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łZćjd ZliSR wyrazu -ibclew.nie
w  ©sfpowiedzi .i» Szwecji i Norwegii

W ciągu ubiegłei doby wygło­
szono w Anglii i Francji szereg 
przemówień, szczególnie ak tua l­
nych  na  m arginesie  obecnej n a ­
prężonej sytuacji politycznej w 
Europie.

Mówcy angielscy i francuscy 
podkreślali w swoich przemówie­
niach  te  olD nym ie zasoby gospo­
darcze  i woienne, którymi dyspo­
nują alianci.

Pobyt w Londynie francusk ie­
go ministra zaopatrzenia Dettri, 
uważany jest pr?ez dzisiejszą p ra­
sę londyńską jako wydarzenie n ad ­
zwyczajnej wagi.

Obecnie, stwierdza „Times*, 
współprace francusko-angielska na 
odcinku wojskowym i gospodar­
czym jest tak  głęboka, że fabryki 
angielskie i fiancnskie oędą pro­
dukowały identyczne części dla 
poszczególnych maszyn bojowych.

J e s t  to  tylko poczitek  współ­
pracy gospcdarc  ej wszystkich n a ­

rodów  Europy, bowiem po zakon- 
"zeniu wojny, Anglia i Francja za ­
mierzają wprowadzić w Europie 
tiowy porządek rzeczy, który pole­
g a ć  będz;e  przeaewszystkiem na 
gospodarczej ścisłej współpracy 
Wszystkich krajów europejskich.

Ju ż  obecnie  akcja ta została 
śza początko wa na. W. Brytanie pro­
wadzi obecnie rozmowy g o sp o ­

d a rcze  z 14 krajami europejskimi, 
-zaś dwie umowy zostały już pod- 
ipisane.

Francji broni nie tylko linia 
Maginota, stwierdza ko responden t 

•Daily Teleg ap h " .  Bi/łem ostatnio 
ve Franci', widziałem jak pracują 

?abryki francuskie, widziałem całą 
potężną maszynę gospodarczą, u ru ­
ch o m io n ą  przez ministra Det re. 
-^est to druga linia — linia Dertre, 
^ tó ra  strzeże Francję przed agresją 
Niemiecka.

H S i l e r
* t tr  l i n i i  d l a

BERLIN, 13 stycznia. W ber- 
'Nfcsklch kotach poetycznych u- 
}rzymują t e  kancieiz Hitler 
Pt parodniowym pobycie w 
SertechagaJan udał się na In­
spekcję frontu zacnodrrt go.

MOSKWA. (F i ta )  Z sstępca 
k o m isa rza  sp ra w  zag ran icznych  
Związku S o w ieck ieg o  Ł ozow sk i 
w ręczy ł  w dn iu  17 s tyczn ia  c h a r ­
g e  d ’affa ires  Szw ecji  o d p o w ied ź  
i o m isa r la tu  sp raw  zag ran iczn y ch  
Z w iązku  Sow ieck iego  na n o tę  
rz ą d u  Szw ecji z mila 16 stycznia, 
w k tó re j  rz ąd  Szw ecji  w yraża  
p ro te s t  p rzec iw ko  n a ru szen iu  t e ­
ry to r iu m  Szw ecji o rzez  sam o lo ty  
sow ieck ie ,  k tó re  w dniu  14 s ty cz ­
nia  p rze lec ia ły  pi-zez wyspy 
szw edzkie  K»laks w pob liżu  m ia­
s ta  Lulea i z rzu c i ły  tam  bem óy . 
W n o c ie  swej rz ąd  Szwecji p ros i  
rząd  Z w iązku  S o w ieck ieg o  ab y  
uży ł  w sze lk ich  ś ro d k ó w ,  aby  w

przyszłości  un iknąć  p o w tó rż en ia  
się p o d o b n y ch  incyden tów .

K o m isaria t  sp raw  zag ran icz­
nych  w o d p o w ied z i  sw ej z a z n a ­
cza  iż w ed ług  posiadanych  in ­
fo rm ac ji  i s to tn ie  d w a  sa m o lo ty  
sowieckie p rze lec ia ły  g ran icę  
Szwecji. S ta ło  się  to  d la tego , p o ­
n iew aż  lo tn icy  n a  sk u tek  s i lne j  
zaw ie i s trac il i  o r ie n ta c ję .  Rząd 
Związku S ow ieck iego  w zw iązku  
z tym  incydentem  w yraz ił  sw o je  
ubo lew an ie .  W dniu  17 stycznia 
k o m isa r ia t  sp raw  zag ran icznych  
Z w iązku  S ow ieck iego  w.-ęczył 
ró w n ie ż  o d p o w ied ź  pose ls tw u  
N orw eg ii  w  M oskwie na n o tę

tego  p o se ls tw a  z  dn ia  15— 16 
stycznia. P o se ł  N orw eg ii  w  nocie  
te j  w y raz i ł  p ro te s t  p rzec iw ko
n a ru sz e n iu  g ran icy  N orw egii
p rz ez  sam o lo ty  sow ieck ie  w dn iu  
12 i 14 s ty czn ia  b. r. K o m isaria t
sp raw  za g ran iczn y ch  S o w ie tó w
w  odp o w ied z i  sw ej s tw ierdz ił ,  
iż is to tn ie  w dn iach  12 i 14 
s tyczn ia  s a m o lo ty  so w ieck ie  t rzy  
razy  p rze lec ia ły  p rz ez  g ran icę  
no rw eską-  Stało sie  to  n a  sk u tek  
b ra k u  o r ie n ta c j i  lo tn ik ó w  s o ­
w ieckich  w zw iązk u  z złymi w a 
ru n k am i a tm osfe rycznym i.  Rząd 
Zw iązku  S ow ieck iego  w zw iązku  
z tym i w yoadkam i w yraża  u b o ­
lew an ie .-

n « v  ł t t iM i  c h  f» 3* a s i§  e u r o p e l s l r i e /
Kiety nrzerró«ił Sotidkr

Wszystkie dzienniki szwedzkie, 
duńsk ie  i norweskie poświęciły 
w dniu  dzisiejszym artykuły wczo- 
raiszemu przemówieniu byłeoo mi­
nistra sDraw zagranicznych Szwecji 
Sandlera. Zostało ono  wygłoszone 
w pailam encie , jak podawaliśmy, 
bezpośrednio po przemówieniach 
Premiera H anssona  i obecnego  mi­
nistra G u n tn e ra i dotyczyło sprawy 
zreieśnienia współpracy pomiędzy 
3 pomocnymi państwami. Sandler 
zaznaczył, i e  będąc poprzednio 
ministrem spraw zagranicznych 
sądził, że wystarczy, aby wspólna 
polityka obronna ograniczyła się 
do refortyfiKacji wysp Aiandskich. 
gdyż szerzej zakrojoną akcję w tej 
dziedzinie uważał za jeszcze po 
tem u niedojrzałą. Obecnie jednak, 
bezpośrednio po powrocie z F n- 
landii, przekonał sie, że sytuacja 
dzisiejsza wskazywałaby na po- 
trzeDę zainicjowania o s :ągniecia 
scisł j wsopłpracy militarnej pom ię­
dzy Szwecją, Norwegią i F.nlandią. 
Przemówienie to był. przyjęte d łu ­
gotrwałymi oklaskam ',  premier zaś 
H ansson  przyznał, że ido tn ie  na 
tym po 'u  nie wykorzystano jeszcze 
wszelkich możliwości.
Rosną zastęiy ochotników 

z Innych krajów
Z drug 'ej strony „Svenska Dsg- 

b l a d e t *  k o m u n i k u j e ,  o  r o s n a c e i

liczbie ochotników wszystkich naro ­
dowości, którzy przepraw ają się 
przez S zw ecę do Finlandii, z Wa­
szyngtonu zaś „Associated Press* 
podała wiadomość, ze prezydent 
Rooseveit postanowił wysłać dwóch 
attache  wojskowych na teren  walk 
fińsko - sowieckich celem zlustro­
wania potrzeb oraz koordynowania 
pom ocy wysyłanych przez Stany 
Zjednoczone. Jes r  to bęzwątoienia 
krok p o su d a jący  znaczenie istotne, 
skoro się zważy, że nie dalej jak 
tydzień tem u  tenże prezydent
Roosevelt w piśmie swym do ko n ­
gresu am erykańskiego  zaznaczył, 
ze pom oc dla F inhnd ii  oądiie  auźa, 
ale wyłącz ńe finansowa, dożywia­
jąca i hum anita rna .

Mantujje się wspólna linia
o b r o n n a

Równocześnie duński „Politi- 
ken" dowiaduje się, że iz ą d y
Szwecji 1 N orw egii p o s tanow iły  
w spó lnym  k o sz te m  zbudow ać
iin ię  o b ro n n ą  na  p o g ra n ic zu  
F in landii oraz ogłoszono, że mini­
ster spraw zagranicznych Szwecji 
G unther uda się w nabFższym
czasie na konferenc 'ę  polityczną 
ze swym kolegą w Oslo.

Prasa nie niec (a jest 
n f e z a d i i w o i s n s

Dzśjje się to wszystko w czas e,
gdy ca a pra ;a niemiecka nie prze

staie wyrażać swego niezadowolę* 
nia ze stanowiska państw Skandy­
nawskich co do  pomocy okazywa­
ne; Finlandii, twierdząc, że-są one 
wciągane przez aliantów w wojnę 
przeciwko Rosji, a s tatek  niemiecki 
„A ugust Tiessen* wiozący rudę 
żelazną ze S z w e d  do N.emiec 
tonie o J  m m y w śró d  pól m in o ­
wych szw edzkich.

Od północnej Europy 
do pnłudntswej Afryki
Duże wrażenie zrobiło w prasie 

hoiendersKiej i duńskiej s to rp e d o ­
w anie  w Zatoce B iska jsk  ej h o l e n ­
d e rsk ie g o  s ta tk u  „A rend  K ; r k “; 
d o  czeg o  d o łącz ą  się w dniu  
w czo ra jszy m  d a 's ze  s to rp e d o ­
w an ie  w te jże  za to ce  B iska jsk ie j  
s ta tk u  n o rw e sk ie g o  „F ag e rh e ira "  
O ba te siatki szły do południowej 
Afryki i duński „Po!itiken“ zasta­
nawia się, czv te s torpedowania 
nie pozostają czasem  w związku 
z równoczesnym oświadczeniem 
premiera Angielskiej U n;i Połud­
niowo Afrykańskiej, że m e m a 
zupełnej pewności, czy obecny 
konflikt nie przeniesie się' na 
te ren  afrykański. Czyżby poprzed- 
n.e jątrzenia niemieckie woko’o 
afrykańskiego gabinetu  generała  
S m u ts ’a nie zostały całkowicie prze­
zwyciężone i czyzby można było 
spodziewać pierwszej a g resji kolo­
nialnej Niemiec na tym m ie iscu?

„La voix est aux canonr*
Czwartkowa prasa francuska 

zajmuie n ieprzejednane i bezwzglę- 
n e  stanowisko wobec Rzeszy, l o n  
prasy jest wyjątkowo bojowy. O d ­
nosi się wrażenie, jakby już surmy 
grały do decydującej rozprawy.

Bardzo ostro występuje „L eM a- 
tin“. Wszystkie możliwości poro­
zumienia już wyczerpane i ca łko­
wicie przez postępow anie Niemiec 
pogrzebane. „La voix est au*  ca -  
nons* — głos m ają  już tylko a r ­
maty.

P. Tabouis na łam ach „l’O rdre“ 
dochodzi do  wniosku, że chociaż 
w Rzeszy mogły jeszcze nie zapaść 
decyzje o natychm iastowym  ataku  
na Holandię, to iednak zarządzono, 
by wszystko było abso lu tn ie  gotowe 
do efenzywy.

Prasa aagielsLa i niemi tU  »t ..ra- u  
cięte boje polei liczne na trmal aytaaeji 
gospodarczej obu partnerów. Wńwezai 
uaprz., ki. .1; irezoraj wieczorem mlnistei 
gospodarki angielskiej stwierdził w Izbie 
Gmin, że w ciągu grudnia uh. r. eki pert 
i import angielski, w porównaniu - grad 
nicm 1938 r. wykazał nadwyżki, wyraża­
jące się w milionach funtów, niemiecki, 
propaganda radiowa zapewniła, ie  pod 
względem gospodarczym je*t z Albionem 
bardzo żle. Speaker niemiecki niemal łzy 
przelewał nad ciężką dolą Anglików: o- 
graniezenia aprowizacyjne, zanik handlu* 
zwiększająca się liczbr bezr»bolnyeh„.

Angielski kolega speakera niemieckie 
go nie pozostał w tyle. Stwierdził on, ie  
w gospodarce Kzesr, dzieje się roraz go­
rzej. Jedna z wytworni stall wstrzymała 
nawet pracę z powodu braku surowców, 
zaś OLnaki inflacji pieniężnej stają się 
coraz wyraźniejsze.

Speaker angielski twierdzi naprz., żi 
ostatnio w ca'y< h Niemczech ze"w»-ono 
gwałtowny popyt ni kosztowności 1 rze­
czy wartościowe, gdyż Indzie w obawie 
przed grożącą inflacją i spadkiem war 
tości pieniądza usiłują w ten sposób w a ­
tować swoje kapitały.

Watykan w obronie Belgii 
i Holandii

O rgan kół watyKańsk ch „O sser- 
v a to 'e  Romano* wystąpił w obronie 
państw  nideriandżkich. Zdaniem  
pisma w ra^ie wejny na tym o d ­
cinku cała odpowiedria iność s p a d ­
nie bezwzględnie na Niemcy. Beigia 
i H j l a n d a  przestrzegały sk ru p u ­
latnie zasad ścisłej neutralności. 
W wyoadku agresji na Bęlgię lub 
Holandię „wszystkie siły m ora lne  
świata* zjednoczą się przeciw Rze­
szy.

Europa w okowach itr ;szliw ft; mrozśw
J l u ś . & r ą ®  i & t i & v w e }  nisztczuf  t n s n ą j

W Skandynawii 48 stapni 
poniżej zera

KOPENHAGA, (Elła). W Skan- 
^ n a w i i  rozpoczęły się takie mrozy, 
o jakich 'udzię nie pamiętają. l\a 
pó łnocy  Norwegii i Szwecji term o­
metr wykazuje 18 stopni. Większość 
fiordów zamarda. Lody uniemożli­
wiają ruch w portach. Obawy są, 
-  zamarzną przesmyki Bełlu i Sund. 

s lodołamaczy duńskich przez cały 
czas wyłamuje lody w tych prze 
R y k a c h ,  tworząc drogę dla statków.

skatek lodów oawołano siatki 
•Warnicze i inne uboczne syenałv  
2egIugowe.

Przy polach minowych obecnie 
taszczę więcej zwiększyło się nie­
bezpieczeństwo. Dużo 'i in zderzyło 

'£ z lodami Również zamarzło 
^  loaach kilka statków rybackich. 

0 wielu duńskich wysp można 
zez zamarznięte morze dojechać 

ankam1, \k St efach polarnych prze- 
rwnie jest ciepło. W Grenlandii 
Yttnnmetr wykazuje aż kilka stopni 
epła. Jedym e na północo-wscho­

dzie Grenlandii jest kilka stopni 
mrozu.

Na północy uiarsmniona 
wszsliw kńimuniKacia
KOPENHAGA, (Elta) Po za­

marznięciu w nocy na 18 stycznia 
Oere-Sundu przerwane zostało po­
łączenie między Dania a Szwecją. 
Pociąg - prom, któiy miał przewieźć

podróżnych z Helsingborgu do Danii 
na skutek wielkich lodów przy por­
cie Helsingborg, nie mógł wypłynąć 
i powrócił. Rówr.ież nie mogły u~ 
dać się do Szwecji statki, które 
chciały płynąć przez Sund. Komu­
nikacja promem przez wielki Bełt 
również napotyka na wielkie trud­
ności.

KOPENHAGA, (Elta). Według

wiadomości DNB wydano zakaz 
sprzedaży lub wypożyczania wa­
gonów kolei duńskich za granicę.

Według wyjaśnień, zakaz ten zwią­
zany jest z trudnościami zaopa­
trzenia kraju w węgiel. Na skutek 
zwiększonego zapotrzebowania z 
powodu mrozów i przede wszyst- 
kiem wojny, wszystkie wagony mają 
być użyte dla transportu węgla.

Armia fińska w ufenzy rie
HELSINKI. (Elta), W kom uni­

kacie o działaniach wojennych do 
dnia 18 stycznia godz. 12 ej fiń­
ski sztab wojenny podkresia, iz w 
przesmyku Karelskim nie wyda­
rzyło j ię  nic szczególnego. W reio* 
n£| ch Hetiojoki i Kuhma patrole 
inskie pomyślnie walczyły z wie­

lom a oaaziałami wojska sowieckie­
go. reion e Salla, na Lapija, w 
ostarnich dniach grupy armii f iń ­

skiej posunęły się naprzód c 45 
km. Fmowie pom ys.nie walczą 
przy Maikajaervi. W innych miej­
scowościach frontu panował względ­
ny spokój, Na morzu nie było 
ważniejszych wydarzeń. We środę 
snmoloty Zw. Sowieckiego b o m ­
bardowały Abo, Hangoe, L appeen-  
ran t  i Koivisto. Według dotych­
czas otrzymanych wiadomości w 
Lapija, dwie osooy zostały zabite

i 4 ranne. W tym dniu  Finowie 
strącili kilka bombowców sowiec­
kich

*
MOSKWA. (Elta). Komunikat 

okręgu lening-adzkiego donosi „W 
dniu  18 stycznia na froncie dzia­
łały oddziały wywiadowcze i w 
nek tó rych  miejscowościach strze­
lała a-tyleria. Lotnictwo sowieckie 
dokonało  lotów wywiadowczych' .

hrdz udarenrcnia driałania 
na froncie zachatinirn
BERLIN. (Elta). W obec siinych 

mrozów i opaaów na froncie panuje 
spokój Również akcja artylerii jest 
słaba. Żadnych ważnych wydarzeń 
nie było. Armia nieprzy’aciieia prze­
ważnie znajduje się w okopach. Na 
w schód od Mozeli oraz przy gó r­
nym Renie po obu stronach S tras­
burgu Francuzi budują umocnienie.

Jak  przed kilkoma dniami do­
niesiono, armii niemieckiej udało się 
w pobliżu swych pozycyj wziąć 
jednego Angiika. Byl to porucznik, 
który zmarł na skutek ran Według 
agencji DNB więcej Anglików na 
froncie nie ma, a prawdopodobnie 
znajdują się oni w okopach, gdyż 
ostatnimi dniami mróz sięgał 22 
stopni.

PARYŻ (Elta). Czwartkowy po­
ranny komunikat arn.ii francuskiej 
o sytuacji na froncie zachodnim 
podaje, iż noc na całym froncie 
upłynęła spokoinie. Na odcinku aa 
zachód od Saar była ożywiona dzia­
łalność artylerii.
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Sprai^ em.gracii Hienitów z Lit*;
nie jest aktualna Frami ?i Syrii - Ma i  Arii

rs?lizu!ą pl«ny strategiczne
Przed paru dniami w „Berll- 

ner Lokal Anzeiger" i w „Kómg-  
sberger AUgpmelne Zeltung-  uka­
zały się  d łuższe  artykuły pośw ię­
cone akcji angielskiej na terenie  
Arabii. Pi ma te zaznaczają, iż  w  
okolicach  Adenu, a także 1 wzdłuż  
Całego południow ego w ybrzeże  
morza arabskiego W. Brytania 
gromadzi wojska, z ło żo n e  z  tu­
bylców. Ma ą tu działać specjalni 
agitatorzy, sprowadzeni z  Suda­
nu angielskiego, których zada­
niem jest prryśp ies/en ie  rekruta­
cji ochotników . — Jednocześnie,  
według informacyj tych nism, 
Anglia sprowadziła do  Arabii li­
cznych tech nU ów  i inżynierów,

powierzając łm budow ę w ie lk ie j  
szo sy  od Haify do Bagdadu, ko­
le i  żelaznej od zatoki perskiej  
poprzez Iraa do granicy turec­
kiej, oraz licznych lotnisk.

Akcja angielska na terenie  
Arabii jest odpou  lednikiem akcji 
prowadzonej przez Francuzów na 
terenie Syrii pod auspicjami ge- 
narała Weyganda.

Działalność obu tych państw,  
jak twierdzi „Kónigsberger Ali- 
gemelne Zeituiig", ma ta  zadanie  
przygotow anie  działań w o jen ­
nych, które w odpow iednim mo- , 
menele zostaną skierowane prze­
ciw  Sowietom.

(Wer). Ś

Likwidacja prasy komunistycznej 
i flamandzkiej w Belgii.

Dżentelmeńskie 
rozmowy

Od kilku dni przysłuchujemy 
się znowu uważniej audycjom ra­
diowym, Sprawiły to wiadomości 
aa temat Holandii i Belgii, gorącz­
kowe zbrojenia na pograniczu, roz- 
Jiowy prowadzone w Brukseli z 
posłami angielskim, francuskim i 

'niemieckim. Nawet zapewnienia 
Anglii i Francji, że są  gotewe do 
narycnmi istowej pomocy zbrojnej 
wywołały szczególną czujność. 
Chęć udzielenia pomocy jes t  zwyk­
le uwerturą do pewnej tragedii.

Przezwyciężając wszystkie prze­
szkody, przedzierając się przez 
szum i turkot, wsłuchiwaliśmy się w 
wieści płynące ze świata. Czasem 
dla odmiany, dla zestawienia prawd 
i ustalenia autentyczności musimy, 
niestety.

Z Nowego Yorku docnodzą wia­
domości, że Stany Zjednoczone 
postanow iły  otwar-ie przyjść z po­
mocą Finlandii, Świadczy o tym 
depesza Elty z Weszyngtonu. Pre 
zydent Roosevelt wysłał do kon­
gresu Dismo. w którym radzi udzie­
lić nowej pomocy Finlandii. Prócz 
transportów żywnościowych oraz 
odzieżowych ma nastąpić nowa 
akcja posiadająca szczególne zna­
czenie v Stanach Zjednoczonych. 
Ameryka przechodzi od akcji d o b -  
.oczyunej do tranzakcji finansowej.

W tej gorączkowej atmosferze 
naprężenia i oczekiwania zabrał 
g łos premier angielski Chambenai- 
ne. Wszyscy spodziewali się, że zo­
stanie wy aśniona tajemnica ustą­
pienia Hoare Belisha. Nikt oczywiś­
cie nie przypuszczał, że ktoś w 
drażliwy sposób  zapyta .Kainie, 
gdzie jes t  twój brat Abel?". Przy 
systemie demokratycznym nie za­
chodzi potrzeba masowego niszczę 
nia nieprzyjaciół w ciągu jednego 
dnia. W Anglii tp w każdym razie 
nie uchodzi.

Ustąoieriu  Hoare Belisha nie to­
warzyszyły prawdopodobnie słodkie 
pocałunki i grzeczne pożegnania, a 
jednzk jjdy 3, Tawa' oparła się o par­
lament me dano widowiska tłumom, 
nk: odsłonięto istoty rzeczy, a po ­
sługiwano Się starym rycerskim 
systemem mówienia o sobie naw­
zajem z szacunkiem. Hoare Belisha 
złożył hołd ChamDerlain’owi, pre­
mier ChamberBine mówił z uzna­
niem o Hoare Belisha. Kadzono kom­
plementy bez liku, tak, iż nie orien­
tujący się słuchacz mógł się spy ­
tać: więc czemuż ustąpił? Dlaczego 
podał się do dymisii, skoro stosunki 
wzajemne były jak najlepsze i nie 
było żadnej różnicy zdań? Czy nad- 
n ra r  wzajemnych uczuć groził ca­
łości gabinetu?

Prawda więc nie została usta­
lona. We wszystkich zaprzeczeniach 
tkwi cząstka przyczyn dymisji, na­
wet w zaprzeczeniach przytaczanych 
przez samego premiera Chamber­
lainem.

Przyznać jednak należy, że nie 
te sprawy zaprzątały umysły słu­
chaczy, gdy zabrał głos Chamber- 
iaine "Ustąpienie Hoare Belisha ze­
szło na p l jn  drugi. Nowe wydarze- 

. aia w Europie, a raczej alarmy za­
powiadające wypadKi na wiosnę, 
ściągają uwagę wszystkich. To też 
tajemniczo bardzo brzmiał ustęp 
przemówienia Chamberlainem, że 
„w ciągu kilku godzin historia świa­
ta może się zmienić", a różowo 
„iż sprawiedliwy i stały pokój, k tó­
rego poszukujemy, me b id z ie  na 
dłuzszy okres czasu odsunięty".

Na tym tle oświadczenie Cham- 
berlaine a dotyczące jutra, budzi 
oczywiście więcej zainteresowania, , 
niż duet dżentelmeński na temat 
ustąp ema ministra woiny. Poszedł 
Hoare Belisha jako minister wojny, 
ma wrócić jako szef wojny ekono 
micznej z przeciwnikami. Szef jego 
wybrał umyślnie moment doniosły 
w polityce międzynarodowej, by 
sprawy osobiste zatonęły w tym 
rozgwarze. Takie są zwyczaje dżen­
telmeńskie w parlamentarnym kraju.

W. K ibar tow sk l.

Sprostowanie
W numerze z 39 stycznia w artyk. 

p. t. .M istyka Hitlera" omyłkowo w ydru ­
kowano, że n«radv w Codesbergu odbyły 
się 23 sierpnia Miały one miejsce 23 wrze­
śnia. Dzień ten is totnie był piątkiem.

Elta donosi z Kowna: Jak z o- 
ncjalnych źródeł dowiedziano się, 
w o s !atnim czasie można zauważyć 
znów wzmożoną ancję różnych lu­
dzi o złej woli. O byw atele  Litwy 
narodowości niemieckiej są stra- 
szen> mającemi się jakoby stać w 
w Litwie przewrotami socjalnymi. 
Obywatele ci są namawiani, aby 
przygotowali się do jakoby mają­
cego wkrótce się odbyć przenie­
sienia ich do Niemiec. Takie same 
zastraszenia otrzymują lówniei i 
obywatele narodowości litewskiej, 
wyznania ewangehekiego a nawet 
i katolickiego. Akcja ta prowadzo­
na iest również za pomocą listów 
anonimowych, w których grozi się 
odbiorcom wszelkimi nieszczęścia­
mi, jeśliby 01 ii nie uUuchali wez­
wań do wyjazdu i pozostali w Lit­
wie. Organy bezpieczeństwa pu ­
blicznego zwróciły baczną uwagę 
na tę szkodliwą akcję i tych którzy 
biorą w niej udział pociągną do 
odpowiedzialności.

Obywatele, którzy otrzymują 
takie pogróżki proszeni są o współ 
pracę w walce z tą szkodliwą ak 
cją i doniesienia o wszelkich pró­
bach zastraszeu , Które t trzymują

Od czasu do czasu, pomimo od ­
dzielenia linią graniczna dochodzą 
do nas wiadomości o losie osób 
wywiezionych z Wilna do Z.S.S.R. 
Większość z nich, jak wiadomo, 
została umieszczona w jednym z
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Dziś pr&y fortepianie Jerzy Paw as 
k> n.pozytor popularnego tańca

U p i ć  s i ę  w w enrto  “

W "aai m o ś g i  z Z. S. S. R

Przygotowania 
do kofekty^izacji
Na terenach  włączonych do 

Białorusi i Ukrainy Sowieckiej wła­
dze rozpoczęły w stępne kroki w 
kierunku skolektywizowania gospo­
darstw  rolnych. Proces kolektywi­
zacji bedzie postępował powoli 
systematycznie. Na razie pos tano ­
wiono w Każdym z powiatow no- 
wozajętych utworzyć kilka wzoro­
wych kołchozów, mających znacze­
nie prop?ganGowe. Chcą bowiem 
w ten  sposób  przygotować m asy 
chłopskie do zrozumienia ideologii 
ko'ektywów. Nie mr,lej jed n ak  daje 
się zauwazyć już teraz tendencja  
do tworzenia kolektywów w tych 
miejscowościach, w których miesz­
kańcy wyrażą chęć przystąpienia 
do akcji kolektywu. J ? k  podaje  
prasa sowiecka, na terenie .B ia ło ­
rusi Zachodniej* coraz częściej 
wśród ludności wiejskiej kręcą się 
jacyś nieznani osobnicy, którzy 
rozsiewają n icpraw popooobne w er­
sje o p rzymusowej kolektywizacji 
wszystkich gospodarstw  rolnych. 
Wywołuje to zdaniem gazet 
sowieckich n iepożądane skutki 
w postaci bicia bydła i trzody 
chlewnej, bo i tak  według ich 
pi zypuszczeń, będą musieli oddać 
te sztuki na rzecz wspólnej w łas­
ności kolektywnej. Prasa przestrze­
ga  przed takimi wyczynami, gdyż 
w przeciwnym razie s tosow ane b ę ­
dą odpowiednie kary wobec win­
nych. (z)

Białorasini w o l m  zasieiaja 
o łd ia n i granity

Jak  p o d r je  prasa sowiecko, w 
niektórych ośrodkach północnych 
powiatów Wołynie daje  się zauw a­
żyć tendenc ja  powrotu do  Biało- 
uisi Zachodniej. Ludność bowiem 
tych pow!atów czuje się bardziej 
bliska Białorusinom niż Ukraiń­
com. W niektórych miejscowoś­
ciach akcja ta nabiera cech tak  
silnego napięcia, że zbierane są 
nawet podpisy pod prośbą do 
włsdz centralnych w Moskwie w 
sprawie przeprowadzenia nowego 
podziału adm inistracyjnego. J a k  
się należy spodziewać, władze so­
wieckie us tosunkują  się do tych 
tendencyj negatywnie. (z)

czy to w słowie czy piśmie. Z o- 
kazj: tej, urzędy państwowe jesz­
cze raz wskazują, iż rząd Niemiec 
nie zwracał się do rządu Litwy w 
sprawie przeniesienia z Litwy lud 
ności narodowości niemieckiej. Zro­
zumiałym je s l , iż ta k :e przeniesienie, 
dotyczące obywateli litewskich, nie 
może odbyć się bez zgody rządu 
Litwy i bez odpott iedniej w tej 
eprawie urnowy między obu rzą­
dami. Dlatego też wszyscy oby­
watele L'twy, bez różnicy n a rodo­
wości proszeni są by słuchali 
wskazówek urzędów państwowych 
i by nie zv/racały uwagi na wiado­
mości przekazywane przez różne 
osoby o mniemanym stanowisku 
rządu Niemiec w sprawie przenie­
sień a z Litwy osóo narodowości 
niemieckiej.

Specjalnie przestrzega się rol­
ników, rzemieślników, robotników 
i iune zawody, by wykonywały 
swe prace i obow ązki jak i do 
tychcz^s i nie czekały na mające 
jakoby odbyć się ich przeniesienie 
i by nie rzucały swoich prac, gdyż 
mogłyby się znaleźć w ciężkiej sy ­
tuacji materialnej.

najw-ększych więzień na terenie 
„Białorusi Zachodniej* w Wilejce 
pow;atowf j Opiekuje się nimi częś­
ciowo Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż, starając się ulżyć ciężkiej 
doli uwięzionych. Wiadomości o 
rozstrzela^ach . sądach i skazaniu 
wielu wyw.ezionych na kaiy po kil­
kanaście lat więzienia nie odpowia­
dają prawdzie i okazały się całko- 
wic.e zmyślone. Więźniowie wywie­
zieni z Wilna znajdują się wprawdzie 
w ciężkich warunkach, ale podzie­
lają całkowicie los innych więźniów 
i stosuje się do nich takie sarnę 
przepisy regulaminu więziennego jak 
i do pozostałych więźniów.

Ostatnio od osób, kłóre zostały 
już zwolnione i powróciły do Wilna 
dowi idujemy się, że więźniów ie cier­
pią szczególnie wskutek niezwykle 
s in y ch  mrozów, gdyż brak ciepłej 
bielizny i odzienia. Los wielu z mch 
jest przesądzony, gdyż w najbliż­
szym czasie m.°ją bvć na skutek 
starań i interwencji władz litewskich 
zwoln:eni z więzienia. Naturalnie 
o jakiejkolwiek wymianie więźn: iw 
między Litwa a Z S S. R., o czym

WARSZAWA. (Elta). DNB d o ­
nosi, iż podczas oblężenia War­
szawy wywołanego przez opór 
Polaków między innymi stratami 
prawie zupełnie  zniszczono zam ek 
królewski. Pozostała część zamku 
obecnie jeszcze bardziej ucierpiał? 
od mrozów i nie ma nadziei, by 
re s z tk i  zam ku mogły się utrzymać. 
Według D ^B  Niemcy w ubiegłych 
miesiącach czyniły wszystko co 
ty k o  m ożna aby wstrzymać dalsze 
walanie się pozostałej części zamku. 
Obecnie jednak  nic już nie można 
Doradzić ponieważ po przez dziu­
rawy dach  zmiany tem pera tu ry  
silnie działają i niepowstrzymanie 
niszczą pozostałe części zamku.

Potrzebna kole] szeroko­
torowa.

W edług doniesień  otrzymanych 
via A m sterdam  Niemcy w Polsce 
przystąpili a o  gorączkowych prac 
mających na celu budowę kolei 
szerokotorowych, równoległych do

BRUKSELA (Elta) Według wia­
domości DNB zarządzenie rządu 
belg;jskiego w sprawie likwidacji 
całego szeregu pism, które u jem ­
nie oddziaływały na  sam opoczucie 
ludności cywilnej i wojska, doty­
czyć będzie 18 pism. Niektóre z 
nich jak pismo komunistyczne w

Odwrót fiński jest bardzo 
próżny

Korespondent sztokholmski l’In- 
transigeant omawia taktykę fińskie­
go odwrotu. Armia fińska pozosta­
wia wszędzie miny, nawet na ka­
mieniach. W Petsamo pozostaw io­
no wspaniałą ślicznie zainstalowa­
ną łaźnię. Żołnierze sowieccy odra- 
zu skorzystali, by wykąpać się. 
Rezultat był tragiczny. Natycn- 
miast nastąpił wybuch. Po wyjściu 
z miasta, arm a czerwona zajęła 
jedno z okolicznych miasteczek. 
Miasteczko płonęło. Znaidowała 
się tam jednak studnia. Oczywiście, 
żołnierze rosyjscy rzucili się po 
wodę — i oto huk, a w chwilę 
potem śnieg wokół pokrył się krwią.

Żołnierzom wojsk czerwonych 
nie wolno obecnie w reionie P e t­
sam o wchodzić do żadnych miesz­
kań fińskich, pozostawionych w 
stanie nietkniętym. (ht)

dotychczasowych norm alnotoro­
wych. Ma to na celu ułatwienie 
tranzytu sowieckiego bez koniecz­
ności przeładunku na linii dem ar- 
ktcyjnej pomiędzy obydwom a oku­
pacjami w Polsce.

Niydzie już nie ma 
p o n n i f c ó ' v

Niemcy znieśli wszystkie p o m ­
niki polskie w całej Poisce zachod­
niej oraz w wielu m iastach Polski 
środkowej.

W P oznan iu  zniesiono pom nik 
Chrystusa-Króla oraz pomniki Wil­
sona, Kościuszki i Mickiewicza.

Zburzono również 
wszelkie mniejsze pomniki pol­
skie w Poznaniu i okolicznych 
m iastach. W Gnieźnie zburzono 
pom nik  pierwszego Króla polskiego 
Bolesława Chrobrego W Łodzi zbu­
rzono pom nik Kościuszki. W Kra­
kowie usunięto  pom nik Kościuszki 
z zamku wawelskiego oraz pom nik 
Mickiewicza z historycznego rynku 
i pom nik Grunwaldzki.

B ukseli „Voix d e  Peuple" były j u r  
poprz td r io zabronione. Między no- 
wozapronionymi znajdują się p ism e 
flamandzkie, „Vlaamsch Vo!k‘ oraz 
pismo prowincji M slrneog wycho­
dzące w języku niemieckim „ Ju n -  
ges  Volk*.

Nafta i depozyty
Gdy do  Paryża nadeszła wia­

dom ość o skoftf skowaniu przez 
władze sowieckie wielu szybów n a ­
ftowych na te renach  Małopolsk. 
W.-chodniej, należących do  towa­
rzystw francuskich, Francja T a r ­
gowała w ten sposób, ;e obniżyła 
depozyt sowiecki, ziożony w P a i y  
żu o 75 mil. franków. (ht).

I .

A Z P i i K i :
B. starosta, jedneao r  powiatów  

na lubelseczyśnie baw osiarnto w  
W ilnie, gdzie doprowadza do po­

rządku swą jam ę ustną, W  zw iąz­
ku z tym  mówią wśród dentystów'

— Budujemy m o s t y  dla pana 
starosty...

* *
Ogromne zadowolenie wywriałce 

wiadomość, ie  najnowszego typu  sa­
moloty, tak zachwalane przez pentną  
armię — nie w ytrzym ały próby W‘ 
pierw szym  boju. J u i  po paru m in u ­
tach w alki — pierwsza eskadra by- ■ 
la e x l c a d r ą . . .

*
* * I

Ja k  doświadczenie ostatnich d n i
wyicuzało, niektóre rządy zaczynają  
ennko  śpiewać po o trzym aniu  not„ 
W zw iązku  z  rym proponuje się za­
m ianę n o t  na  n u t y , . .

•  # *
Rzym  po zajęciu obcego teryto­

rium  w ybudow ał ongiś , h u k  iy łu -  
sa“. D ziś  d sit je  »tę inaczej i  vr 
zw iązku z chorobami zakaźnym i o- 
hejmuiąeumi coraz więkse kręgi n a  
terenach zajętych p r isz  i r. *, teraj 
— proponuje tię  nT u k  T y f u ­
s u * . . .

* *
Ju k  wiadomo, rząd H iszp a n k  

zabronił wszelkich zabaw i  uroczy­
stości karnawałowych. ~Jobec tego 
jednak, że społeczeństwo do tego s*ę 
nie stosuje — jest tam  k a r  n a ­
w a ł . . .  **■

Aktualna nowoać!

Ogromnem ułatwieniem starań o 
litew skie paszporty jest znajo­

mość broszury 
Mg. W . Rudzińskiego p. «•

dsywateistwo
Paszporty

dzięki której łetwe jest zrozumie­
nie ustroju państwa, piaw i u to- 
wiązków obywateli i innych kwer tli, 
które znać winien kazcy nLsz-fa* 
niec Litwy, a w szczegolr.ośti Wil­

na i okręgu wileńskiego,

32 strony. Cena 50 Ct.
S k ł a d  g ł ó w n y :  Lokal administr .- ji  

„Kurjera Wileńskiego"

Odpowiedź Sibbentropa o? .żółtą fcs!egif
pasjonuje prasę niemiecką

&ERLH (Elta). Prasa niemiecko w piątek szeroko rozpisuje się 
o niemieck ej oficjalnej odpowiedzi na  ukazanie się francuskiej „żółtej 
księgi". Wszystkie p isma podkreślają , iż pism o R ibben tro ra  do fran­
cuskiego ministra spraw zagranicznych, które było n ap isane  w dniu 
13 lipca 1939 r. wyraźnie wskazu e  na winę Francji w wojnie obecnej. 
Pisma oskarżają Francję, iż stała się o n a  ofiarą angielskiej polityki 
okrążenia i w ten sposób  zniweczyła wszystkie nadzieje osiągnięcia 
stałego pokoju w Europie.

Los więźniów wywiezionych da Z. S. S. X.

krążą po miejcie plotki, narazie 
mowy być nie może. (z)

E n a d i %W8s t ąj i  W o l im
Zamktw: królewskiemu w Warszawie 

ernzi kom ustna zadra ta
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Los wyższych szkół polskich
N iejednego z czytelników in te­

resuje z pewnością los wyższych 
zakładów naukowych na terenie 
Polski. J a k  wiadomo, większość 
tych uczelni czy też instytucyj o 
charakterze nau k o w o -b ad aw czy m  
była skoncentrow ana w Warszawie 
i wraz ze stolicą podzieliła los 
nalotów lotniczych, hu raganow ego  
ognia niszczycielskiego niemieckich 
dz ał w czasie oblężenia i pożarów 
Nie ' tó re  gm achy  instytutów nau k o ­
wych ocalały wpraw d/ie, ale n ie­
zwykle precyzyjne instrumenty zo­
stały uszkodzone lub wywiezione 
przez władze okupacyjne.

Los ten dotknął przede wszyst­
kim Zakłady Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego i Politechniki Warszaw­
skiej. Ocalał miedzy innymi gm ach 
Państwowego Instytutu Geologicz­
nego, Insty ut Radowy im. Mar,i 
Cuiie Skłodowskiej, lecz znajdujący 
sie tam  w ilości przeszło jednego 
g -am a rad został natychm iast po 
zajęciu Warsz-wy wywieziony przez 
niemieckie władze, Państwowy Za­
kład Higieny uległ prawie zupeł­
nem u zniszczeniu wskutek b o m b ar­
dowania w dniu 23 września. Taki 
r am los spotkał Państwowy Inst tut 
Kartograf czny i Państwowy Instytut 
Meteorologiczny. Ob erwatorium 
astronom iczne przestało istnieć. 
Precyzyjne aparaty  tego zakładu 
naukow ego uległy zniszczeniu już 
w pierwszych dniach oblężenia.

J a k  słychać, narazie nie zanosi 
sie na  uruchom ienie żadnego z tych 
tak potrzebnych dla nauki polskiej 
instytucyj naukow o - badawczych. 
Uniwersytet i Politechnika w żad­
nym wypadku nie bedą w bieżącym 
roku akademickim otwarte. Wyra 
żają ogólne przypuszczenie, że stan 
pracowni naukowych nie pozwoli 
wogóle na otwarcie. W zakładach 
tych urządzono onecnie koszary czy 
też am b u lan se  dla żołnierzy nie­
mieckich.

Uniwersytet Foznam ki, jak już 
podawaliśmy, został otwarty, ale 
z jeżykiem wykładowym niemiec- 
k 'm. Słuchaczami są przeważnie 
studenci narodowości niemieckiej, 
pochodzący z państw  bał yckich. 
Dla nich wprowadzono szereg u io- 
goonień, jak korzystanie z be płat­
nych obiadów, bursy akademickiej, 
oraz dla podniesienia frekwencji 
zastosowano szereg ułatwień n a u ­
kowych. Tak n. p. m ogą do U ii- 
wersytetu wstępować jeko studenci 
warunkowo Uczniowie wyższyrh klas 
gim nazjum . Politechnika Gdańska 
uarozie n>e jest czynna, jednak we­
dług wszelkiego praw dopodobień­
stwa zostanie w ciągu roku bieżą­
cego uruchom iony wydział m echa­
niczny.

Uniwersytet Jagielloński n a ra ­
zie nieczynny. Po wywiezieniu p ro ­
fesorów tej najstarszej placówki 
naukowej nie m a prawie zup tłn ie  
nadziei na urucnom ienie jej w 
najbl źszych czasach, jakkolwiek 
władze niemiechle najbardziej by- 
łyoy sk łonne do jej oiwarcia ze

względów czysto prestiżowych, gdyż 
Kraków, jak wiadomo, jest stolicą 
GuDernii. Rozpuszcza się wersje, 
jakoby i ten Uniwersytet miał po ­
dzielić los Uniwersytetu Poznań 
skiego. to znaczy wprowadzony m a 
Dyć jeżyk niemiecki i niemieccy 
wykładowcy. Biblioteka Jagieloń- 
ska czynna je s t  dwa dni w tygod­
niu, jednak  najważniejszy dział sta­
rych druków i woluminów został 
s.lnie przetrzebiony przez Niemców

Uniwersytet Lubelski nie czyn­
ny i nie m a nadziei na powtó ne 
jego uruchomienie. Zresztą w wiel- 
k e j  wędrówce narodów Europy 
środkowej, Lublin m a specjalne 
przeznaczenie, jako  cen trum  ży­
dowskie. W tych warunkach n a tu ­
ralnie nie może być nawet mowy 
o urucnomieniu Katolickiego Uni­
wersytetu w tym mieście.

J a k  wiadomo. Uniwersytet J a n a  
Kazimierza i Po itechmka we Lwo­
wie pracuią norm alnie n iem al bez 
żadnych przerw. Zmienił się tylko 
wyg ąd sal i audytoriów uniwersy­
teckich. Nie widać tak  charaktery­
stycznych sylwetek studenckich, 
wesołych, nadających niemal ton 
tem u  roześm ianem u miastu, fl 
jed n ak  ani na chwilą nie przer­
wano norm alnego  toku prac, które 
szczególnie na Politechnice nabie­
rają zawrotnego tem pa, gdyż w 
ciąou niemal jednego roku trzeba

przerób ć zakres dwóch a nawet
trzech normalnych lat.

# ** #
J a k  podaje prasa sowiecka, 

Uniwersytet J a n a  Kazimierza we 
Lwowie przemianowany został na 
Uniwersytet im. Iwana Franko. 
Wszystkie wydziały, m ianowicie: 
historyczny, filologiczny, prawny, 
m atem atyczno fizyczny i przyrodni­
czy otrzymały sowiecki program 
nauczania. Wykłady na wydziałach 
prawnym, historycznym i f,lolog'cz 
nym odbyweć się będą po ukra­
ińsku, na pozostałych dwóch wy­
działach— po ukraińsku i po polsku. 
Na wydziale historycznym czołowe 
miejsce zajmuje katedra historii 
Z. S. S R. i historii Ukrainy, na 
wydziale prawnym — kated a Kon- 
sfytucii Z. S. S. R. i Konstytucji 
U. S. S. R. oraz sowieckiego pra­
wodawstwa. Młodzież stud.ować bę­
dzie zasady marksizrru-leninizmu, 
polityczną ekonom ie, ukraiński i 
rosyjski jeżyk, literaturą.

Na czele uniwersytetu stoją: 
akad. Studinski, akad. Wozniak, 
akad. KoLssa, prof. Polański, prof. 
Pasternak, prof. Simowicz i in.

W reorganizacji uniwersytetu 
wziąła udział i cześć polskiej pro­
fesury, w szczególności prof. Ba­
nach, prof. Tokarski, prof. Loria.

Na wszystkie wydziały przyjąto 
około 1.000 studentów.

W  T Y M  ROKU 
POSŁUGUJCIE

się w y t ę c z n l l f  piÓL era, 
p r z o d u j ą c y  na w  c a ł y m  b w ś e s ie
1 /twornołi 1 do,konała 
łw rittukc,Ji cechują  
pMtti ParWei \  jcumatio 

-haj jowszo i najdos 
koa ’*m  n płóz wiecz- 
■jrcŁ Putl ra — prze* 
wasyatHch poiłąr lane.

D nu  nledtapiąca «ta- 
Uwkt złota ooaiada 
•ahodczente z itidium. 
Płaai. z obu "'ton: nor­
malnie i)a koresponden­
tki i e enko drugą stroną 
—C-frr i notatłji.

Xł. " . wielkość ita- 
Wwln bywa w siedmiu 
rwardokciach, zakoń- 
6vania,pisząca da ustroń 
ale, gwarantowana Jest

pisania nie m oie staló­
wek tych uszkodzić, gdy* 
nadaj, się one do każ­
dego charakteru pis na.

Zupełnie odmienna 
od wszystkich innych 
wiecznych piór. Dzięki 
opatentow anej kon­
strukcji pióro jest wciągu 
S do io sekund całkowi­
cie napełnione. i ram in­
tern. Zupełnie nowe ze 
y zgl-du na mieniącą się 
prążkowaną perłową  
oprawę.

O b ejrz y jc ie  d z iś  
jeszcze to modne, nowo­
czesne pióro w jednym z 
lepszych ąklepów piór 
wiecznych.

>, gwarant
aj lat. Żaden sposób

&JUin
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Uniwersytet polski w Paryżu
Centralne Biuro Informacyjne 

donosi, że w Paryżu zostanie o t­
warty Uniwersytet Polski. Otwarcia 
dokona ks. biskup Gawlina w nie­
dzielą dnia 21 stycznia. Poprzedzi 
je msza w kościele polskim w Pa­

ryżu. W poniedziałek wygłoszą wy­
kłady inauguracyjne profesorowie: 
dr. S ;anis 'aw Stroński (z Uniw. Ka­
tolickiego w Lublinie), dr. S tan is­
ław Kot i gen. dr. Marian Kukieł 
(z Uniw. Jagiellońskiego).
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i i ;
dla jeńców luń internowanych

Eita przesyła n am  następujący 
k o m u n ik a t :

Mieszkańcy miasta Wilna łub 
okręgu wileńskiego, kiórzy intere­
sują sią swymi krewnymi, zna jdu­
jącymi się w niewoli, lub in terno­
wanymi zagranicą, proszeni są 
o zakom unikow anie ministerstwu 
spraw zagranicznych; lub urzędowi 
pełnom ocnika rządu w mieście 
Wilnie i okrągu nas tępu jące  wia­
domości o powyższych osobach, 
jeżeli tylko one według praw li­
tewskich mają piawo do obywa­
telstwa litewskiego:

1) Obecny dokładny adres, 
nazwisko i imią jeńca, lub Inter­
now anego w takiej pisowni, w ja­
kiej jest to uwidocznione w d o k u ­
m entach  służby wojskowej, lub w 
obozach jeńców lub in ternow a­
nych; najlepiej byłoby gdyby do 
podania  był załączony adres  napi­
sany przez peten ta  lub jeńca;

2) kiedy 1 gdzie on sią urodził;
3) gdzie i kiedy został zmobili­

zowany, lub w jakiej służył pol­
skiej grupie wojskowej;

4) jego stałe miejsce zanresz- 
kania do  dnia zm ob!lizowania. W 
podaniu należy podać te i  adres 
petenta. Podań nie obowiązuje

oplata stemplowa. Wszystkie te 
osoby, które już złożyły m in is te r­
stwu spiaw zagranicznych, lub w 
urządzie pełnom ocnika rządu po­
d ań  a w sprawie odnalezienia ich 
krewnych, które jednak  nie podały 
powyższych danych, proszeni są 
zakomunikować o nich dodatkowo 
pisem n.e I u d  osoDiscie.

Używajcie stale znaną p&stę do ząaów

Ona Wasze ząfty bieli, pielęgnuje Iihroni od zecsucia

StosiiPKi a a g ie is k N n y iH K ie
w (.Świetleniu DN3.

WASZYNGTON (Elta). Według 
DNB odpowiedz W. Brytanii na 
protest St. Zjednoczonych w spra­
wne otwierania pocztowych przesy­
łek St Zjednoczonych została już 
otrzymaną w ministerstwie SDraw 
zagranicznych. „Associated P re ss11 
komunikuje, iż ministerstwo spraw 
zagranicznych St. Zjednoczonych 
odpowiedź W. Brytanii traktuje  ja­
ko odrzucenie noty St. Zjednoczo­
nych. Ministerstwo spraw/ zagra­
nicznych wyraża zdanie, iż Anglia 
w swym negatywnym proteście p o ­
sługuje się prawem które me jest 
przewidziane w prawić m iędzyna­
rodowym

CZYTAJCIE JEDYNY POL SK I  TYGODNIK  
„ C H A T A  RODZtWIMA**

Zaułek Sw. Jerzego 1

Wileńska Książnica
„ N o w o ś c i "
wypożyczt beletrystyką, lekture 

szkolne, naukowe 
Czynna w dnie  powszednie 

od godz, 11 do 18-ej. 
W„runKl dostępne.

Stanisław Estreicher
Tragiczne cnwile, jakie przeży­

wa nauka polska, sprawiają, że ka­
żdy dzień nieomal przynosi nową 
sm utną wiadomość. Ostatnio zmarł 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskie­
go Stanisław Estreicher.

Urodzony w Krakowie w roku 
1869, fcsireicner wyrósł w atm o­
sferze szczególnie kulturalnej i peł­
nej tradycj- Potomek w prostej li­
nii jednego z malarzy doby stani­
sławowskiej, wnuk profesora i rek 
tora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z  czasów Rzeczypospolitej Krakow­
skiej, a po matce wnuk Ambrożego 
Grabowskiego, jednego z pierw­
szych polskich historyków sztuki 
i konserwatorów, syn sławnego 
twórcy Bibliografii Polskiej Karola 
Estreichera, zmarty byi jednym 
typowych reprezentantów — może 
obecnie już ostatnim, tego pół — 
wiekowego okresu kultury krakow­
skiej, która w swoich szczytowycn 
jirzejawa.h dała Polsce M itejkę 
i Wyspiańskiego.

Stamsław Estreicher rozpoczął 
swoją działalność naukową pracami 
z dziedziny historii prawa niemiec­
kiego a mianowicie ogłosił w roku 
1895 „Studia nad kontiaktem kup­

na w prawie irankońskiem* a wr. 
1901 .Wypraszanie od kary śmierci 
w tiawnem prawie niem ieckiem *.— 
Następnie działalność Estreichera 
rozwijała się w trzech różnych kie­
runkach.

Najgłębiej sięgały jego studia 
nad początkami porządku prawnego 
u luaow cywilizowanych. Uo tego 
zakresu należy najwybitniejsza jego 
praca p. t. „Początki prawa umow­
nego" (r. 1902) świetny przykład 
stosowania metody porównawczej 
w badaniach nad początkami pra va. 
Do tego samego kręgu zaintereso­
wań należą jego prace „Kodeks 
Hammurabiego" (r. 1904) i „Naj- 
staisze kodeksy świata" (r. 1931). 
Pracom w tej dziedzinie nadawał 
szerokie podłoże socjologiczne. — 
Niestety wielkie jego dzieło, nad 
którym od lat pracował, a które 
miało być poświęcone genezie pań­
stwa i społeczeństwa, nie docze­
kało się końca.

W drugim kierunku swoich prac 
naukowycn pchnięty został Estre i­
cher przez miłość swego miasta 
rodzinnego, Krakowa, którego dzie­
jom prawnym poświęcił kilka p u ­
blikacji. J u l  jedna z pierwszych je ­

go prac poświęcona była prawom 
przeciw zbytkowi w średniowiecz­
nym Krakowie. Następnie ukazało 
się doskonałe studium p. t, „K ra­
ków, a M sg d e iu rg "  (r. 1911) „Frei- 
mark, a Fiymark" (r, 1929) oraz 
kry yczne wydanie znanych orlyl 
magdeburskich (r. 1928).

Trzecie pole pracy naukowej 
EstreichPra otwarło się prz d nim 
po śmierci jego ojca. Estieicher 
stał się pełnym samozaparcia i nie­
zmordowanej pracowitości kontynu­
atorem „  Bibliografii P o lsk ie j", 
Opracowując, z reguły w sposób 
krytyczny i wszechstronny, suro­
wy m a tc ia ł  pozostawiony przez 
Karola Estreichera, wydawał dalsze 
tomy tej pomnikowej publikacji. 
Swoją ogromną bibliograficzną eru­
dycję spożytkował w pracach p. t. 
„Kultura prawnicza polska w w, 
X V r  (r. 1930),

Działalność Estreichera nie wy­
czerpywała się jednak polu ściśle 
naukowym. Od młodości miai ży­
we zainteresowania literackie i ar­
tystyczne. Przyjaciel i kolega szkol 
ny ŚtanBława Wyspiańskiego i J ó ­
zefa Mehoffera obracał się w o to ­
czeniu szczególnie te zainteresowa­
nia pobudzający n. Ogłosił szereg 
szkiców i a ryku łów  z tej dziedzi­
ny i jedną  większą pracę: .,Szek- 
spii w Polsce w w, XVIII“ (r.1893),

Pozostawił po sobie gotowy do 
druku przekład Fausta Goethego.

W latach w'ojny światowej wszedł 
Estreicher na nową drogę pracy. 
Stał się dziennikarzem i publicystą 
politycznym. Przez lat dziesiątek 
pisywał artykuły wstępne w kra­
kowskim „Czasie". Powszechnie 
został uznany jako czołowy publi 
cysta obozu konserwatywnego. J e ­
go sąd zawsze logiczny i rozum­
ny, jego ogromna kultura, jego styl, 
żywy, jasny, a gdy trzeba było, 
pełen ciętości lub szlachetnego pa­
tosu sprawiały, Ze cył jako pisarz 
po ltyczny ceniony wysoko n a ^ e t  
przez przeciwn.ków politycz, y h. 
Obok anykułów pulitycznych_ ogła­
szał większe szkice puol cystyczne, 
wśród których rozrosły się do roz­
miarów większych rozpraw wspom­
nienia pośmier ne o Władysławie 
Leojoldzie  Jaworskim i Michale 
BoDrzynskim.

Wspomnieć również należy o 
jego publicystycznej działalności w 
zw ązku z ustawą uniwersytecką, 
przeprowadzoną przez ministra Ję- 
d zejewicza. W akcji przeciw tej u- 
stawie E treicher był jednym z 
przewódców. — W ostatnich latach 
życia Estreicher zaprzestał dzien­
nikarskiej pracy i oddalił się od o- 
bozu konserwatywnego. Był to  u- 
mysł zanadto niezależny, aoy mógł

podporządkować się jakiejkolu iek 
dyscyplin.e partyjnej. Stronnictwo 
konserwatywne utraciło w ten sp o ­
sób jedynego człowieka, zdolnego 
w ostatnich czasach stać się jego 
duchowym przewódca,

W dziejach Uniwersytetu J a ­
giellońskiego zapisał się Estreicher 
jako nieporównany rektor. Był nim 
w latach bezpośrednio po wojnie 
światowej 1 9 1 9 -1 9 2 0  i 1 9 2 0 -1 9 2 1 ,  
Łączył na tym stanowisku pier­
wszorzędny talent administracyjny 
z wielkim darem reprezentacji. P o ­
łożył podwa?iny pod rozbudowę 
Uniwersytetu w niepodległej Fol- 
sce,

Był Estreicher indywidualno­
ścią ciekawą i bogatą i charakte­
rem pięknym. Sam z usposobienia 
typowy racjonalista, rozumiał i Od­
czuwał każdy poryw idealistyczny. 
Zawsze stanowczy w sądach, miał, 
rzecz rzadsza, konsekwencję w po 
stępowaniu i odwagę cywJną w 
najwyższym stopniu Jego  ostatnie 
wystąpienia były tego .najpięKmej- 
szym, n ijszlachetniejszym dowo 
dem. Umy^ł iasny, krytyczny, prze­
nikliwy wzbogacił kulturę poiską w 
sposób  wydatny. Człowiek dobry 
i sJachetny^ pozostawił po sobie 
pamięć jednostki wyższej i pięknej.

fw o Jaw o rsk i
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Blankiety podatkowe
B ankiety dla pracodawców i pracowników oraz 

dla osób trui iąc,ch się pracą samodzielną
Pracownicy umysłi w* i fizyczni In-*, 

stytucji,  p'Zeds ębiorsiw i pojeuyńczych 
osób w rti Wilnie, o tr 'ym uiący  w ostat 
nich miesią ach i9o9 r. wynagrodzenie
V go jw ce  i naturze w wysokości p* nad 
100 litów miesięcznie (albo 23.10 lt. ty- 
go tntowo lub też 3.30 li tów dziennie), 
winni tfyli uiść ć podatek do hodowy.
Podatek ten pracodawcy winni byli no 
10 dnia tia-tępnego miesiąca po wypeł 
nieniu odpowiedni j deklaracji (według 
wzoru lii)  potrącić . uiścić go w Banku 
Litet sk m. Pracodawcy winni do dnia 15

• stycznia rb. udz.tlić  o takich pracowni- 
k-ch wiadomości inspektorowi podatko­
wemu swego rejonu według wzoru V.
Pracodawcy utrzym jący w r. b. pracow­
ników umysłowy h i iizycznych winui 
ich do dnia 15 stycznia r. b. zarejestro­
wać u luspektera Podatkowego swego 
rejonu według wzoru VI. Blanniety V i 
VI wzoru piacodawcy układają sami — 
wzory zostały podane do wiadomości w 
,VynaUsybes Ż nios'* Nr 512.

Za uiepodanie wiadomości według 
wzoru V i VI pracodawcy będą karani 
grzywną do 500 litów. Pracown cy fi­
zyczni i umysłowi, każdy indywidualnie 
wybiera z policji książeczki podatkowe, 
które przedk ada pracodawcom,

O soby  ząjmujące się w Wilnie pra­
cą samodzielną, które samodzielnie za 
wynagrodzeniem oddają innym usmgi jak 
naprzykład- adwokaci, notariusze, lekarze, 
dentyści,  felczerzy, akuszerki, inżynierowie, 
technicy, geometrzy, literaci, dziennikarze.

V pa^yzdys — Wzór V.

Ponul ( P a n u   ..................  —  Mokesćią Inspcktoriui (Inspektorowi Po­
datkowemu).
Iśmokóto atlyglnimo 193 m. ź in lo s — (Dane o wypłaconym w 193 r. wynagrodzeniu).

Llarbo pajamu mokesćio st. str. 1 posm. I p. — (Ustawa o podatku dochodowym 
art. 52 poz. I punkt. I).

malarze, muzycy, księża i inni duchowni 
oraz ludzie innych wolnych zawodów 
win ii płacić podatek dochodowy w ogól­
nym trybie. Ci którzy dotychczas nie 
za ejestrowali się jeszcze W lnspeacji po­
datkowej swego rej .nu, winni niezwłocz­
nie złożyć deklarację wi dług wzoru VII. 
(Odnośne blankiety otrzymać można bez­
płatnie w inspekcji podatkowej). Wszyst­
kie osoby zajmujące się pracą samodziel­
ną wi ny prowad/.ić rachunk .wuść, prze­
widzianą w ustawie o podatku dochodo­
wym. To znaczy dziennik dochodów od 
pracy i kwity. Wzory dziennika i kwit J 
ogłuszone zostały w „Vvriausybes Zi- 
mos* Nr. 512. Za niezłoże iie d e k ^ a c j l  
według wzoru VII grozi grzywna do 500 
litów. Za nieprowadzenie rachunkowuści 
lub nieścisłe jej prowadzenie grozi grzyw­
na du 5u0 litów,

Ponieważ szereg osób prosiło nas o 
informacje o formularzach, o których mo­
wa powyżej, dla wygody naszych czytel­
ników, płatników podatkowych, podajemy 
dziś tekst litewski i jego polskie tłuma­
czenie formularzy V, VI i VII. zamiesz­
czonych w n-rze 512 „Vyriausybes 2i- 
m o s ' .  Tekst polski idzie tuż za odpo­
wiednim teksiem litewskim: w kilku 
miejscach (przy datach i podpisach) t łu ­
maczenie umieściliśmy pod tekstem li­
tewskim. Sądzimy, iż dodatek  nas: ułat­
wi zadanie wielu płatnikom.

Jeonocześnie dołączamy tekst for­
mularza, roz-yłanego właścicielom do­
mów w sprawie podatku od lokali.

Darbavio vyrdas ir pavarde arba i taigos 
ar (rroues pavadinimas. — (Im.ę i nazw is­
ko pracodawcy lub nazwa instytucji czy 

przedsiębiorstwa).

D..rbavio adresas, miestas, g. ir Nr arba 
apskritis, yalsćius ir kaimas. — (Adres 
pracodawcy, m.asto, ulica i dom lub p o ­

wiat, gmina i wieś).
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Vardas—(im ę)

P avardó—(nazwisko)

Gimimo lalkas — 
(Czas urodzenia)

I s lu k e  Je mą — 
(Utrzymywał rodzinę)

Użsićmimas, kokias (pa- 
reigas ema). — (Zawód, 
ja ie pełni obowiązki).

 tn.
(rok

men. —-d . 
mies. dzień)

j rasoma iś vidaus paso— 
wpisać z paszportu kra­

jowego

  (nurodyti skaićm)
śeimos narf ą —  (wpi­
sać liczbę! członków ro­

dziny.

15 ]u p y y e n a  (iraśoma is
mokesćio knygelćs).—Z nich 
mieszka  (wypisać i  ksią­

żeczki podatkowej)

Tarnavo śias metais nuo-
l ig i  — (Pracował w tym

roku o d   do  )

I 5
o  £
5  s
c  :?
*£o

**9 ^  
P3 —
4ł Z 
O O
E o 
52 £o
*1
s*

Piniginio atliginimo 
(W ynagrodzenie pieniężne)

nuolatfnio (algis, priedai,  pensijos ir pan. 
— ist. I s t r ...............l t  ct. — (stałe , ga­
ża, dod itki, emerytura i tp  l t  ci.
y ienkartlnio (tantiemos, doyanos ii pan. 
—ist. 25 str.) —  l t  ć t . —(jednora­
zowe) tantiemy, gratyfikacje itp  lt.

 ct.

Naturalinio a tlyg  nimo 
(Wynagrodzenie w naturze)

bu tas—(m ie sz k a n ie )  mión (savaitai ar
dienai) p o   lt. --------- lt ........... ct. —
miesięcznie, tygodniowo lub dziennie)

pt  li tów  l t  ct.
rubai- (ubranie)  lt   ct. maisto
produktai — (żywność) -------  l t ............ ct.
i\itas na tura lin is  atlygiuimas — (inne...wy­
nagrodzenie w n a tu rze )--------- l t .......... ct.

Viso piniginio ir naturalinio atliginimo ................ l t ................ct.
(Ogółem wynagr dzenle pieniężne i w naturze ................ l t . ........... ct.)

VI pavyzdys (VI wzór).

Ponui ( P a n u ) ................................Mukes-
clu Inspektoriui (Inspektorowi Podatko­
wemu)

Darbayio (Pracodawca) aiśkiai jraśo- 
ma jstaigos ar imones pavadinimas ir 
a tsakingą jstaigos ar imones vedeju Itar- 
natojtj j ar yaldomojo organo naritą var- 
dai, rav  .rJós ir gyyenamosios yietas — 
(wyraźnie wpisać nazwę instytucji czy 
prz dsięb orstwa oraz imiona, nazwiska i 
mitjsce urodzenia odpowiedzi Inych kie 
równików, pracowników Instytucji czy 
przedsiębiorstwa lub członków organu kie­
rowniczego).................................

Jstaigos ar imones idresas (Adres 
instytucji czy przedsiębiorstwa) . . . .

miestas, g. ir Nr. arba apskritis.  valsćius 
ir kaimas (miasto, ul. i dom lub powiat, 
gmina i wieś).

Praneśimas (Doniesienie).
Pasiremes Darbo pajamu mokesćio 

ist. 52 str. I posmo 2 p., siunćiu źinias 
apie tai — kokie asmens nuo 193 m. . .
men........................ d. yra pas mane tarny-
boje ir kiek kiekyienam ju per mćnesj 
•{savalte ar dienaj mokama nuolatinio [pi­
niginio ir naturalinio atlyginimo]. (O- 
pierając się na art. 52 poz. 1 p. 2 ustawy
0 podatku dochodowym posyłam dane o 
tym jakie osoby od 1 9 3 .  . ro k u .  . , . 
mies . . . .  dnia są u mnie w służbie
1 ile każdej z nich płaci się miesięcznie, 
tygodniowo lub dziennie stałego wyna­
grodzenia w pieniądzach lub w naturze).
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Gimimo 
laikas 

(Data urodź )

lśniokama noulatinio (piniginio ir naturalinio 
atlyginimo) — Wypłaca się stałego wynagro­

dzenia (pieniężnie i w naturze).

Permenesi
(miesięcznie)

11. ct.

Persavaitę
(Tygodniowo)

lt. ct.

Perdieną
^Dziennie)

lt. ct.

, ‘̂ w  * (pum a, antra ir tt)
mokesćiu knygylś  Nr. i5du-
o ta  (kokios) policijos nu-
ov. 193 m. .S  m ón.........
d. B * (pierwsza, diuga
l id ) ,  książeczka odatkowa
Nr.  wydana ęprzez jaki)
przez Komis. Policji >93 r. 

mies. dzień).

VII*ptvyzdys (VII wzór)

Ponui (Panu) . . . Mokesćltj In-
spektoriui (Inspektorowi Podatkowemu). 
Mokesćio moketojo (Płatnika podatko­
w ej o) aiSkai iram.* vardas ir pazarde 
(wpisać wyraźnie *mlę i nazwisko). . . .

Adresas (miestas, g. ir Nć arba aps­
kritis. valsćins ir kaim a' (Miasto, ul. i doin
lub powiat gmina i w i e ś ) ...........................

Pranes mas. (Doniesienie).
Paslremęs Darbo pajamu mokesćio 

ist. ir jam vykdyti (aisyklemis patieku 
apie sayę śias żmias (Opierając się na 
ustawie o podatku dochodowym i na prze­
pisach wykunawczych dostarczam o sobie 
następujących danych :

i mano uźsiem lnns (mój zawód). . . 
2- esu gimęs (urodziłem się . . . m- 

(rok) . . . men. (mies) . . . d, dzień.
3. is tatymo 12 sir. i  posmo, 13 str. 

ir 14 str. 2 posmo nuostatai duoda man 
teisę iśiaikomais śeimos nariais iraSyti
[żodflais k i e k ] .................................. asmenc.
(Postanowienia art. 13 poz. 2 oraz 13 i

Da.rbda.vio p a ra S a s ........................
Podpis pracodawcy

193 m m ć n  ...d.
rok mies. dzień.

14 art. poz. 2 daje mi praw o wpisać jako 
u rzy m y w an y c h  członKów ro d z in y  słownie  
ile osób:).

4. neatskaitydamas 9 ir 10 str. numa- 
tyti) Iś laidą per 12 m eres iu  tikiuosi tu- 
rćti pa jam u : (nie potrącając wydatków, 
przewidzianych w art. 9 i 10, u :iągu 12 
miesięcy spodziewam się mieć dochodów:) 

a) nuolatinio piniginio ir naturalinio 
atlyginim [alga, pensija ir pan ist 21 ,r 
25 str ] (stałego wynagrodzenia w pienią­
dzach i w naturze — gaża emerytura itp. 
art. 21 i 22 ust.) . . . lt .  . . . ct.

bj iś uźsientimo sayarankiśku darbu
[ist. 3 str. 2 p 1 'Sm. — honorarai ir tt]. 
(z zajęcia samodzielną p racą art 3 poz. 2 
ustawy — honoraria i .ip). . . It. . . ct.

5) sayarankiśku daibu pradejau uźsi-
imti 193 . . .  m................... men. . , . . o
(samodzielną pracą zacząłem się zajmować 
w 193 . . roku . . . .  mies. . . . dzień).
19 . . . ni.................... men.................dj

( rok)  (m ies)*  (d / ień ) .
Mokesćiu moketojo parasas  . . . .

(Podpis płatnika podatkowego).

An k ia  wydziału podatkowego Zarżąiu m. Wilna

M m ć m s  metais liko neismoketo nuolatinio (piniginio ir naturalinio atliginimo — 
(W roku wymienionym pozostało do wypłacenia wynagrodzenia, pienięż. lub w naturze).

 -------- Lt............ ct

iy3 ..m. 
rok

 m ć n  d.
mies. dzień.

D arbavio parasas  .... 
Podpis pracodawcy

Poniżej podajemy tłumaczenie ankie^ 
ty, rozesłanej przez Wydział Poda.kowy 
Żarz m Wilna. Ponieważ układ tej et.- 
kiety jest znacznie prostszy, opuszczamy 
tekst litewski.

Strona pierwsza: N r —'.iC . Do Wła­
ścicieli Domów w m W unie. Do Zarządu 
m. Wilna, DONIESIENIE w sprawie 
mieszk in, znajdujących się (tu podać imię 
i nazwisko właś iciela domu)  w do­
mu przy ul —  n r  , zamieszkałe­
go (tu podać adres właściciela domu) przy 
ul  n r  —

Strona pierwsza u dołu, zaczynając 
od słów: Demesio, zawiera następujące 
uwagi w sprawie wypełniania ankiety:

1. W tym doniesieniu proszę wypisąć 
wszystkie wiadomości o mieszkaniach, 
znajdujących się w tym domu. Proszę 
wy Kazać wszystkie mieszkania wolne, oraz 
to które zajmuje wlaSciciel domu (jeśli 
mieszka w tym samym obejściu).

2. Centralne ogrzewanie zaznaczać 
tylko w tym wypadku, jeśli jest ono nie 
W jednym mieszkaniu, a w całym domu 
i jeśli opału dostarcza właściciel domu.

Nieznani bohaterowie —  łowcy min
jak  dotąd wojna, prawdziwa wojna 

toczy się przeważnie na morzu. Raz po 
raz idą na dno statki wojenne i handlo­
we — zbombardowane przez awiację, 
storpedowane przez łodzie podwodne, 
zniszczone przez zdradzieckie m jny. jęaj. 
więcej szk dy zwłaszcza fiocle hand ’owej 
wyrządzają te ostatnie. Za pomocą min 
nieprzyjaciel stara się z jedne] strony 
ubezpieczyć wejście do własnych baz 
morskich i portów, pozostawiając jedynie 
Wiadome tylko sotóe bezpieczne przejścia, 
z drugiej zaś strony zasiewa minami wo­
dy w pobliżu portów przeciwnika. W te ­
raźniejszej wojnie Niemcy wprowadziły 
nowy, słynny już dziś typ miny magne­
tycznej,  używając jednocześnie do rozsie­
wania ich niatyiko łodzi podwodnych, ale 
i samolotów. Ten ostatni sposób zwalcza­
ją Anglicy, stosując patrolowa iie bize- 
gów niemieckich, skąd nocą wylatują 
aeroplany z ładumciem min. Moment o d ­
lotu ich zdiadzalą światła zapalane na 
lotniskach przy starcie Ku tym światłom

pędzą patrolujące bombowce i starają się 
—najczęściej skuteczni-*—udaremnić start.

Niemniej trudna jest walka z minami, 
podrzucanymi przez łodzie podwodne. 
Oczyszczaniem z nich morza zajmują się 
specjalne, przystosowane do swych za­
dań, zmobilizowane na czas wojny kutry 
rybackie. Sł żba na takim .poławiaczu 
min“ to jeden z najmniej znanych a spek ­
tów wojny. Stuźba to ciężka, odpowie­
dzialna i niebezpieczna, choć nie op ro ­
mieniona n mbem buhateistwa jak służba 
na łodzi podwodnej czy torpedowcu.

Poławiacz min czuwa nad bezpieczeń­
stwem przejść wiodących z basenów por­
towych na pełne morze. W okolicy tych 
punktów bowiem łódź podwodna n ie­
przyjaciela najczęściej umieszcza swe 
pływające piekielne maszyny.

Przeznaczony do walki z nimi s ta te­
czek uzbrojony jest w lekką armatkę 
albo karabiu maszynowy oraz w t. zw. 
.diagę* czyli urządzenie oo w ydobywa­
nia z pod wody min Draga składa się

z blaszanego pływaka w kształcie to r­
pedy  oraz drewnianej ramy, pryzmy po­
łączonej z pływakiem za pomocą kabla 
zaooatrzonego w poteżne, automatyczne 
szczypce.

Mina podobnie złożona jes t  z dwóch 
części, którymi są: sam ładunek w ybu­
chowy oraz pływak zanurzony do okreś­
lonej głębokości i przymocowany kablem 
do miny. Za pomocą dragi rozrywa się 
to  wiązanie i wydobywa minę na po­
wierzchnię by  rozbić ją  ł zniszczyć 
wystrzałem z działka.

Dniem i nocą, o każdej porze krążą 
w pobliżu po ttów  niezmordowani łowcy 
min. Niekiedy wydaje Im Się, źe polują 
na wieloryby. Uprawiają swe ciężkie, 
niebezpieczne rzemiosło z zapałem i z poś­
więceniem, ciesząc się, jak przys tało  m a­
rynarzom z ładnej zdobyczy.

Od ich czynności zależy bezpieczeń­
stwo wód przybrzeżnych i dostępu do 
portów, co jest przecież warunkiem zw y­
cięstwa. tł.

3. Proszę pija-4 wyraźnie pełne imio­
na i nazwiska właścicieli mieszkań.

4. Doniesieni** to p ioszę doręczyć 
Wydziałowi Podatkowemu w Zarządzie 
Miejskim *1o dnia 25 stycznia 1940 r. moż­
na wysyłać pocztą, lepiej .listem poleco­
nym.

5. Ci, którzy nie otrzymali pocztą i 
ci, którym zabrakło tego hiankietu mogą 
je Otrzymać w Wydz. Pod. Zarz. Miej 
skiego.

6. Za spóźnione doręczenie wiado­
mości łub za podanie nieprawdziwych 
Wiadomości na właściciela domu nakłada 
się grzywnę pieniężną do 500 li tów. (U 4 .
0 pod. lok. Vyr. Żin os nr 489 par. 23
1 24).

Burmistrz
Poniżej przekład pytań w rubrykach 

na stronie drugiej i trzeciej:
1. Nr. mieszkania.
2. Nazwisko, imię i im;e ojca właści­

ciela mieszkania, kiedy I przez kogo ma 
wydany paszport albu inny, zastępujący 
go dokument i jego numer.

3. Rok urodzenia lub wiek właścicie­
la mieszk nia.

4. Zajęcie właściciela mieszkania.
5. Na którym piętrze znajduje się 

mieszkanie.
6. W mieszkaniu jest a) pokoi b) 

kuchni i podać ilość).
7. Inne pomieszczenia, należące do 

mieszkania (garaż, ogród, skład i i me),
8. Liczba osób w mieszkaniu.
9. Wysokość mieszkania w metrach.
10. Ogólna powierzchnia podłogi w 

całym mieszkaniu.
1>. Iie pokoi zajęto dla pracy zawo­

dowej lub samodzielnej.
12 Ile psów trzyma właściciel a) po­

kojowych, b) podwórzowych lub myśliw­
skich.

13 J-ki podatek był nałożony w r. 
1938 w złotych i groszach.

14. Czy są w mieszkaniu wygody, 
a) ce.itralne ogrzewanie, b) wodociąg c) 
kanalizacja, d) tira tna, e) wygódka.

15. aka była umówiona dzierżawa 
miesięczna w litach.

16. Wartość dzierżawy mieszkania, 
zajmowanego przez właściciela lub uży­
wa-ego hezołatnie lub na innych warun­
kach ty litach

Punkty  17, 18, 19 i 20 wypełnia Za­
rząd Miejski.

21. Uwagi.

UWAGA ROLNICYI
Will linia prenumeratę i ogłoszenia 
do jedynego tygodnika polskiego 

.C ha ta  Rodzinna* 
przyjmuje 

Administracja ,Ku*jer* Wileńskiego *

Z i e l a r s t w o
jąka dochodowa gałąź M ie tk a .

Już  ubiegła wojna spow odo­
wała w lecznictwie zdecydowany 
nawrót do  leków roślinnych. Po 
wojnie DODyt na zioła znacznie 
wzrósł, dzięki czemu wzrosły rów­
nież i ceny. W wielu krajach rol­
niczych ( Vegry, Czechosłowacja, 
Po^ka)  zielarstwo stało się poważ­
nym źródłem zarobku, szczególnie 
dla droonych ro'ników.

Uprawa i zbieranie ziół w ym a­
gają dużego nak ładu  pracy, a wiąc 
m ogą zatrudnić liczne rzesze ro­
botników. Przeważnie ta praca nie 
jest ciężka, ale wymaga wiele s ta ­
rań lości,

Takie czynności iak zbieranie 
liści, kwiatów lub nasion oraz s u ­
szenie, oczyszczanie i sortowanie 
zioł m ogą wykonywać z łatwością 
nawet kobiety i dzieci. Jedyn ie  
uprawa roli lub kopanie korzeni 
w ym agają „mocnieiszej rąki“.

Przed wyDuchem obecnej woj­
ny zielarstwo rozwijało się dosko­
nale w całej W leńszcz'źnie i na 
kresach północno - w sch o Jn :ch, a 
wartość wywożonych stąd ziół wy- 
nos ła kilka milionów złotych

Z Dowodu, iż przygotowanie ziół 
leczniczych wymaga dużo bardzo 
s tarannej piacy, dlatego artykuły 
te mają dość wysoką cenę. J a k o  ■ 
ilustracja może służyć nastęoujący 
przykład. Rum ianek jest rośl ną 
roczną. U d a ;e sią dcskona le  nawet 
na  zwykłych g  ebach żytnich Wy­
siany w r ra -cu — kwietniu już w 
czerwcu zakwita. Kwitnienie trwa 
około 3 tygodni. Kwiaty trzeba 
zbierać cod i-n n te  z n n a  iak sie 
zaczynaią rozwijać Jeśli znniedbać 
zbieranie i pozwol ć kwiatom pozo­
stać na roślinie 2 —3 d n 1, to takie 
kwiaty Drzy suszeniu rozpadają się 
zupełnie i nie znajdują nabywców, 
flby codziennie zebrać świeżo roz­
winięte kwiaty z powierzchni 1 hek­
tara trzeba piacy 10 i-udzi od rana 
do południa, czyli 2(30 półdniówek 
roboczych. Nakład pracy przeto 
iest duży, ale z hektarn m ożna 
otrzymać około 600 kilogramów 
pięknego rum ianku  w cenie 2 —3 
litów (dawniej złotych) za kilogram, 
a więc 1200 do 1800 litów docho 
du  brutto z jednego hektara. Wu- 
leriana, która jest rośliną dwulet­
nia, daie w drugim  roku 800 do 
1000 suchych korzeni z 1 na. w 
cenif. po 2 —3 liry za kilogram 
Z tvch przykładów widać, że ćwierć 
hek a*-n obsad  onvch roślinami it- 
czmczemi może dać większy zysk, 
niż dwa hektary obsiane zbożem.

Z powodu, iż rośliny lecznicze 
wymagają s ta rannego  pielenia i 

. spu lchniania  gleby, przeto uprawa 
ich Dodnosi kulturę roli.

Pozatym wiele ziół rośnie u nas  
d iiko  na łąkach, miedzach, wygo­
nach, w polach 1 lasach. Są to 
prawdziwe s k a r b y ,k tó r a  sie m ar­
nują, bp nie um iem y ich wvko- 
rzysteć. Bratki, Podbiał, Tysiącznik, 
Dziurawiec, Konwalia, ^.ywokost, 
Łopian itp. znajdą zawsze chętnych 
nabywców.

Nalrży przeto pam iętać , że już 
od wiosny z elarstwo może stać się 
źródłem zarobku dla wielu osób 

Prof. Ja n  M uszyński.

Rozpowszechniajcie 
„Kurjer Wileński"

Zagailaleiiie o i p i t a i j j  t t n l a  
nycli w t n i i  wileńskim

Handel, przemysł i rzemiosło kraju 
wiit ńskiego miały bardzo wielką skłon­
ność do łączenia się w organizacje, które 
obejmowały sprawy zawodowe różnych 
dziedzin produkcji, przemysłowej, handlu 
i rzemjpsł. Według Dosiadanych danych 
organizacyj tak cl, w Wilnie, nie licząc 
cechów rzemieślniczych było około 40. 
W obecnych warunkach taka obfitość or­
gan.zacj. uważana jest za niepożyteczuą. 
gdyż rozbicie handlu, przemysłu i rze­
miosł na drobne organizacje często o 
eharakterze parafialnym nie może być 
korzystne dla działalności tvch gałęzi 
gosp -dari.i. Pomimo tego większość t ’ -h 
organizacji wykazuje t e n d e n f ę  do prze­
kształcenia swych statutów w td łu ;  li­

wskich ustaw j proszenia Min. Spraw 
Wewnętrznych o zarejestrowanie. r,zby 
Handlu, Przemysłu i .Rzem.osł rozważając 
tę sprawę uch /aiiiy zwrócić się do o d ­
nośnych urzędów wyrazić swą opinię 
jakie organizacje dla życia gosDodarczegu 
mogą być korzystne a jakie nie są już 
aktualne. Te pyra  organizacje w >v elu 
wypadkach sądzą, że i obecnie jeszcze 
Istnieją, operują swymi dawnymi nazwa­
mi, utrzymują n-wniej wybrane organy 1 
posiadają wydrukowane litewskie blan­
kiety, niemając żaJnej p o d s ta w y  prawnej 
do działalności. (N)



K U R J E R W I L E Ń S K I o

U N II SU S
« zakiesie rolnictwa i p rzem iła

Pierwszym urzędem, który pośpieszył 
przenieść się do stałej siolicy Litwy jest 
Centralne Biuro Stalystyczne. Z rozporzą­
dzenia Ministra Finansów Centralnego 
Biura za miejsce pracy jest z dniem 11 
stycznia uważane Wilno. Biuro zainstalo­
wało się w lokalu b j łe j  P K .O . na gór­
nych piętrach. P arazit* Biuro kończy się 
przenosić. Biuro posiada największą z po­
śród innych urzędów bibliotekę, wielkie 
składy z materiałami, zapasy nierozkol- 
portowanych druków, wiele maszyn do 
pracy i narzędzia,

Po  zasięgnięciu informacji o pierw­
szych zadaniach Centralnego Biura Staty­
stycznego w stolicy, dowiedziano się, źe 
wzedewszystkiem wypadnie tu nawiązań 
bliższy kuntakt ze wszystkimi dziedzinami 
życia w tei nowej części Litwy, badając 
je naukowo i wlrczając do ogólnej s ta ty­
styki Litwy.

Należy zaznaczyć że już niektóre jed­
nostki powołane i niepowołane jęły się 
przeprowadzania wszelkich rejestracji 1 
spisów. Spisy te nie przynoszą statystyce 
żadnej korzyści, gdyż są one przepiowa- 
dzane sporadycznie i niewłaściwie. Obec­
nie C. B. Statystyczne podług naukowych 
i ustalonych w całej Litwie metod zacznie 
z początkiem rb. badać rozmieszczenie 
ludności, p izyrost naturalny i inne zjawi­
ska demograi czne, stan io!nictwa, prze­
mysłu i handlu, możliwości ich rozwoju, 
bogactwa kraju i finanse publiczne, siły 
produkcyjne kraju, spożycie i t. d. ZazlK 
tzy ć  ua'eży, źe bez ściślejszych danych 
w tej dziedzinie rządy w tym nowym 
kraju i układanie różnych planów oraz ich 
realizacja są niemożliwe.

Między ” inymi dowiadujemy się, źe 
nacztlny  szef Centr. Biura Stat. Mir Fi­
nansów wyraził już zasadniczą zgodę, by 
na w.osnę rb. czy w początkach lata, g Jy  
się tylko unormuje życie w różnych dzie­
dzinach, dokonany zosta ł  powszechny spis  
•niesz 'ańcow, zawodow ro ln ic tw a  l p ,Zb-  
■ysiu . którego tai. oczekują: cała lAtwa. 
ludzie nauki, administracja, badacze i mi­
łośnicy

Bieżąca sta tystykę stwarza Centr. 
Biuro Stat. częścow o zbierając dane 
wprost z pierwszych źródeł, czę­
ściowo zaś za Dośrednictwem od 
nośnych urzędów, przy pomocy ankiet 
o określonej formie. Dla statystyki bieżą­
cej ludnościowo demograficznej rozsyłane 
już są ankiety do parafii, urzędów poli- 
cyjnych, punktów zdrowia,

Będzie się pracowało w kontakcń z 
komisarzem do spraw uchodźców, dla 
luzmieszczenia uchudiców według zawo­
dów i wciągnięcia ich do pożytecznej 
pracy. Do spraw statystyki rolniczej poszu­
kiwani są obecnie korespondenci honorowi 
w kraju wileńskim, nawiązywany kontakt z 
agronomami rejonowymi. Do spraw staty- 
s yki przemysłowej wypadnie wprzęgnąć 
dc prac c oraz poprosić bezpośrednio 
przedsiębiorców o odnośne dane. Stan 
przemysłu w kraju jaki się obecnie zasta­
ło kończy się już utrwalać pod względem 
statystycznym. S 'atystyki banków, róż­
nych suółek, zakładów handlowych, nie­
ruchomości podatków itp. układane będą 
w kontakcie z odnośnymi zakładami i in­
stytucjami.

W Wilnie odczuwa się brak Książek. 
Jeże li tylko pozwolą miejsce i inne oko­
liczności Centr. Biuro Stat zamierza udo­
stępnić swój bogaty pod względem staty­
styczne -enonomic nym księgozbiór w foi- 
m t publicznej biblioteki.

Wśród innych spraw doniosła Jest 
•becnie sprawa uintensywnienia informacji 
łkonomiczTej. W najbliższym czasie stwo­
rzony zostanie didał informacyjny, które­
go plan prucy ułoży Min. Finansów. Naj­
ważniejszym zadaniem tego działu będzie 
wciągnięcie kraju c Reńskiego do litew­
skiej ękerioniiJznej iiteraiury informacyj­
nej. Centr. Biu*-o Stat. możt Jziałać tyiko 
W kontakcie z innymi instytucjami, prze- 
4*ws;ystkiem oczywiście z centralą. Waż­
ną hedzie równwż rzeczą utrzymanie 
kontaktu z istniejącymi w kraiu wileń­
skim instytucjami. (N)

Zstergi lokalowe
Ostatnio w Wilnie wzrasta licz­

ba zataigów mieszkaniowych. Wła­
ściciele nieruchomości dość często 
postępują samowolnie w stosunku 
do lokatorów zaleg jących z opłatą 
komornego, wyłącza ąc wodę i świat­
ło  a nawet .eksmitując* w niektó­
rych wypadkach „niewygodnych" 
lokatorów.

Urząd komisarza cen interwe­
niował już w wielu wypadkach, 
zmuszając właścicieli domów przy 
nomocy policji do włączenia wody, 
światła lub przyjęcia spowrotem 
lokatora, W ciągu ostatnich dni 
wpłynęło do kom sarza cen prze­
szło 60 spraw powstałych na tle 
zatargu mieszkaniowego

W najbliższym czasie komisarz 
cen bedzie karał grzywną „sam o­
wolnych" właścicieli nieruchomości.

Wkiótce, jak podawaliśmy, wej­
dą w ży tie  przppisy o komornym 
* o warunkach najmu. Jak wiemy 
iuż, za s tyczeń płaci się 50 proc. 

omornego umówionego przed wej­
ściem w życie przepisów

(w f.)

1 nttr iii
Spłonęła  ^ r z v p l ę ^ r o i v o  kamienica.  F o a i >  
Jto twś**od nocy. Jtraźacy urałowałi S-ciu 
mieszkańców domu od pewnej śmseca

Wczoraj przy ulicy Sadowej 4, w 
kamienicy Inżyniera Saula Trockiego, 
współwłaściciela Olejarni Kurlandzklej, 
wybuchł

groźny pożar
Ugleń powstał na najwyższym pięt­

rze, ewentualnie na slrycnu okoio godzi­
ny w pól do 5 rano 1 zaczął szybko się 
rozszerzać. Mieszkańcy domu, pogrążeni 
w głębokim śnie, nic podejrzewali nawet 
w jak groźnym znajdują się niebezpie­
czeństwie. Dopiero kolo godziny w pól 
do 5 nad ranem, kiedy slup dymu i og­
nia wj buchnął wysoko w górę, dozorca 
spostrzegł niebezpieczeństwo i zaalarmo­
wał domowników.

Wśród mieszkańców dużej kamienicy 
powstała zrozumiała panika. Zaczęto wy­

nosić rzeczy i ratować dzieci z zagrożo­
nych mieszkań. Ludzie nawpól ubrani, 
niemal nadzy musieli opiiszczuć mieszka­
nie, gdyż płomienie, szerzące się z wielką 
szybkością, poważnie zagrażały ich życiu.

W międzyczasie na miejsce pożaru 
przybyła straż ogniowa, która przystąpiła 
do akcji ratunkowej. W parę chwil po 
przybyciu straży pożarnej, rozegrał się 
emocjonujący dramatyczny epizod.

Na górnym piętrze, objętym już pło­
mieniami, nagie otworzyło się okno i 
przez zasłonę dymu i ognia rozległy się 
wsirząrające krzyki:

Ratujcie! Spal my się żywcem!
Jak się okazało, dwie rodziny, skła­

dujące się z 5 osób, znulaziy się w obli-

Sprawa fługów unedwojei.nych
Według ustawy spłacanie zobo­

wiązań pieniężnych w Wilnie i 0- 
kręgu zostało odroczone do 1 s ty­
cznia. Po "Upływie tego terminu 
żąda się, t y handlowe, wek Iowe 
i inne zobowiązania były już regu­
lowane. Żądania takie pod adresem 
kupców wileńskich nadchodzą z te ­
renów byłej Polski, zajętych przez 
Niemcy i Sowiety. Jasną  jes t  rze- 
ezą, że sposób takich rozrachun­
ków musi być ułożony między 
dw ma państwami. Narazie zaś 
zadanie płacenia dawnych długów

postawiło kupców wileńskich w 
niewyraźnej sytuacji, zwła-zcza, że 
ich pieniężne zr bowiązania wzglę­
dem firm i banków na rządzonych 
przez Sowiety i Niemcy terenach 
są niemałe. Ekonomiczną komet 
cyjną i prawną stronę tych kwestyj 
rozpatruje obpenie oddział u-łeb­
ski Izby Handlu, Przemysłu i Rze­
miosł. P o  wszechstronnym rozwa­
żeniu tej sprawy i jej odpowied 
nim opracowaniu ma'eriały odno­
szące sie do niej przekazane zo­
staną urzędom centralnym.

Rejestracja byłytfi urzędników polskich
Inspektor Przemysłu Okręgu 

Wileńskiego otrzymał od władz 
centralnych zarządzenie p rzep '0- 
wad zenia rejestracji urzean-ków 
państwowych byłych urzędów poi 
skich.

W związku z powyższym in­
spektor przemysłu okr. Wil. zwró­
ci! się z pn śbą do kierowrmów 
b. urzędów polsk-ch o spor ądze- 
ma w laKnajszybszym czasie sp i­

sów b. urzędników, uwzględniając 
następujące rubryki:

1) imię i n iw i s k o ,  2) wiek, Śt) 
ilość członków rodziny i ich wiek, 
4) czy ma nieruchomości i jaka ich 
wartość, 5) obywatelstwo, ó) czy 
jest zatrudniony cbecnie i gdzie 
i 61 dokłady adres.

Sp:sy ra leży  złożyć w in sp ek ­
toracie Przemysłu okr. wil. (ul. 
Magdaleny 2, pokój 97). (x).

Zbiórka potfręczn kćw szkolnych
tita dzieci ucłoaźców

Oporze nam już znana ofiar­
ność mieszki ńcow Wilna, okazywa­
na uchodźcom, pozwala nam jesz ­
cze raz odwołać się do niej, tym 
więcej, ze uprawnia n&s do tego 
poważny cel naszego apelu. C ho­
dzi nam o młode pokolenie spo­
łeczności uchodźczej, o dzieci i 
młodzież w wieku szkolnym.

Olbrzymia ilość tej młodzieży 
ze względu na brak środków nie 
może w oDecnej chwili kształcić 
się, nie może chodzie do szkół. 
Nie dziesiątki, ale setki dzieci po­
zostają poza szkołą, a ich zastępy 
zwiększają się i zwiększać się będą 
stale, gdyż  coraz więcej uczniów 
przerywa naukę szkolną, nie mogąc 
wnos ć opłat szkolnych. Aby za ­
pobiec fatalnym skutkom tego s ta ­
nu rzeczy, Komitet Pomocy U- 
chodźoom zabiega o zorganizow a­
nie przedszkola, szkoły Dowszech- 
nej, g mnazjum, kursów zawodo­
wych i t. d. Mamy nadzieję, Ze 
■uż w najoliższyrn czasie będzie 
można rozpocząć p racę w placów­
kach szkolnych Komitetu. Zgóry 
jednak można przewidzieć trudnoś­
ci, jakie praca szkolna będzie na­
suwała, a jedną z największych 
trudności będzie zaopatrzenie m ło­
dzieży w odpowiednie podręczniki, 
których młodzież nie posiada i bez 
których praca jakiegokolwiek typu 
Dędzie niemożliwa. Dlatego już 
teraz zwracamy się do wszystkich 
ludzi dobrego serca i dobrej w o­
li -  bo wiemy, że dużo jest takich 
w Wilnie — z gorącą prośbą, aby 
przyszli nam z pom ocą i zechcieli 
ofiarować dla naszej młodzieży 
w> zelkie niepotrzebne w domu p o d ­
ręczni ki.

Kazay podręcznik, stary czy 
nowy, zniszczony lub nie, związa­
ny z programem jakiegokolwiek 
typu szkoły (powszechnej ś r e d ­
niej, zawodowej i t. d.), dotyczący

takiego czy innego działu nauki 
szkolnei (religi, języka polskiego, 
litewskiego i in. języków, historii, 
geografii, przyroey. matematyki 
i t. d. i t. d ) - -bęozie  niezmiernie 
cennym nabytkiem, bo umożliwi 
kształcenie młodego Dokolenia, w y­
trąconego dziś z noimalnego toru 
wychowawczego.

Musimy jednocześnie pomyśleć
0 tym, aby w godzinach pozaszkol­
nych dać naszej młodzieży od p o ­
wiednie rozrywki i zajęcia, wypeł­
niając pożytecznie czas i dające 
korzyści fpyczne i umysłowe. W 
tym celu w świetlicach pragniemy 
dać dzieciom i młodzieży do  d y s ­
pozycji domino, szachy, ping-pong
1 wszelkiego rodzaju klocki, wyci­
nanki, gry towarzyszkie i t. d„  a 
oprócz tego. książki z obrazkami 
dla dzieci, książki powieściowe, 
nuty (zwłaszcza chóralne) i in. O 
wszystkie te przedmioty najserdecz­
niej prosimv. Część tych przed­
miotów zyżytkujemy także w świe­
tlicach dla dorosłych, bo i ci po­
zbawieni zaięcia, wytrąceni z do­
tychczasowych warunków życia, 
wymagają pomocy i opieki kultu­
ralnej.

Zgóry już dziękując tym. którzy 
pozytywnie odpowiedzą na nasz 
apel, p'Osimy składać podręczniki 
i przedmioty rozrywkowe w Ko­
m itecie  P om ocy  Uchodźcom w 
Wilnie, Ofiarna3 w pokoiu  NŚ217. 
Gdyby kto nie rr.ógł uczynić tego 
bezpv średnio, prosimy wrzucić na 
ul. Of.arnei do skrzynio przy wej­
ściu do Komitetu kartkę z zawia­
domieniem o adresie ofiarodawcy 
i wskazaniem godziny, kiedy moż­
na go zastać w domu, i wteay 
wyślemy naszego współpracownika 
po odbiór ofiarowanych podręcz­
ników lub przedmiotów rozryw­
kowych. K. P. U

eau grożngo niebezpieczeństwa. Pogrąże­
ni w gb-boLim śnie, ule dosłyszeli alarmu, 
a gdy zorientowali się w niebezpieczeń­
stw ie- było {uż za potno. Płomienie ob­
jęły już mieszkanie . ze wszystkich stron, 
klatka schodowa stola eala w ogniu

odcinając im  w sztlką drogę 
do uciec/kf.

Straż pożarna niezwłocznie pośpie­
szyła nieszczęśliwy in z pomocą. Przy 
pomocy drabiny mernaniezuej, strażacy 
w masksrh przedostali sie do zagrożo­
nego mieszkania,

I na linach opuścili 5 osób za­
grożonych przez oglefi z 4-go 

piętra na ulirę.
Ratunek przyszedł w ostainiej nie­

mal chwili. Ledwo zdążyli dzielni stra- 
żaey opuścić zagrożone mieszkanie, gdy 
rozległ się gwałtowny trzask. Zapadły się 
belki mieszkania i płomienie wszech­
władnie wtargnęły do wnęlrza. Gdyby ra­
tunek przyszedł dosłownie o parę chwil 
późnej

5 osób spłonęłoby żywcem.
Akcja ratunkowa trwała od godziny 

w pół do 5 do 10 rano. Cale górne piętro 
kamienicy spłonęło. Wszyscy mieszkańcy 
pozostali w czasie mrozów bez dachu 
nad głowa.

Straty są znaezne. Przyezyna pożaru 
jest badana Zachodzi jednak przypusz­
czanie, że pożar powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem.

(C).

‘ l i i i  jiiziur
Ilustrowany tygodnik polski 

|edyny w Litwie
K ajn as ,  OJeSkier.es g - e  12
Prenumerata roczna t  It, pół­
roczna 3 1., kwartalni. 1 1. 50 et, 
nr pojedynczy 2"> ct. Dc na­
bycia w<a wszystkich kioskach.

wileńskim d r r  u 
l o a  ov m

Życie każdego miasta ma swój baro- 
meti Jest nim dworzec kolejowy k tóry  
SKupia nietylko przer inające  się tory, 
zwrotnice, czy błyskające w ciemnościach 
sygnały ale staje się czu łym  sejsmogra­
fem rucho, wyrzuca przyjezdnych, skupia 
ludzi, ogarniętych gorąe zkowym pośpie­
chem Dliskiej podróży.

Znamy dobrze gmach dworca w leń- 
skiego, szumiącego dz eń cały gorączką 
ruchu. Dawniej, gdy Wilno skupiało w so­
bie jak soczewk- promienie kilku kierun­
ków ruchu dalekobieżnego wrzał woistym 
życiem szczególnie w okresie przybywa­
nia i odjazdu Dociągów, łączących kilka 
państw.

Dzisiaj dostojny spokój panuje w ha­
lach  dworcowych. Ws zystko odbywa się 
s  ciszy I spokoju nie znać takiego oży­
wienia Mniej bowiem pociągów przycho­
dzi przez Wilno i jeszcze ao tego mróz 
wstrzymuje ludzi w domach, nie pozwala 
na wysuwanie nosa

Dlatego też pustkami sieją obszerne 
hale dworcowe. Czasem tylko przemknie 
skulona i okutana w g r u b e  baranice sy l­
wetka kolejarza. Mróz na szybach kreśli 
fantastyczne wzory, bo pom mo wszyst­
kiego nie s io s ó b  opalić tych duźyct sal, 
jakkolwiek zastosowane swego cz-su cen­
tra lne  ogrzewanie funkcjonuje dalej bez 
zarzutu.

Od czasu tylko do czasu ruch się 
robi w okolicach wyjścia na perony. Jest 
to  nieomylny znak przybycia nowego po­
ciągu. Rzeczywiście za chwilę ośnieżony, 
pokryty skorupą narosłego lodu parowóz 
wtacza się na stację. Wśród kłębów pary 
wychodzą nieliczni podróżni i zdążają 
szybko do wyjścia. Oddają bilety i w ysy­
pują się do hali, rozglądają ciekawie, 
szukają tualety, fryzjera czy restauracji.  
P rzyznać należy, że pomimo silnych mro­
zów nienotowanych od lat przeszło dzie­
sięciu w naszym kraju, ruch pociągów’ 
odbywa się normalnie i nie został ani na 
chwilę przerwany. Nieznaczne kilkuminu­
towe opóźnienia tłumaczone sa. szeregiem 
trudności terenowych jak zlodowacenie 
niektórych profilów linii.

Naturalnie największy ruch panuje 
w momencie przyjścia czy też odejścia 
pociągów do Kow na. Jest to* ambicją cał­
kiem zrozumiałą, by ta linia obsługiwana 
była bez zarzutu. Wilno i Kowno połą­
czeni są czterema paran i pociągów, 
wśród nich paia pośpiesznych. Nic też 
dziwnego, że ruch na tej linii nabiera 
największych rumieńców życia.

Po odtjściu  pośpiesznego, albo gdy 
fala podróżnych przepłynie, znów ziewa­
jąca i zamarznięta do szpiku kości cisza 
zalega wielkie hale dworcowe, które 
wcześnie, bo iuż o godz. 23 30 zapadają 
w sen aż do następnego rana.

8 Ais.

Z i i f t

M r ó z
Nad po h m i kołu a zadymki, 

a i Wilnie szalała n eoawno zamieć 
śnieżna. Na otwartych placach 
miasta skłębiły się sinawe pióro­
pusze. To oa mrr zu kolor siny." 
Mróz podniósł kołnierze pizechod- 
niom i przyśp-eszył kroki Wokół 
latarń roje śnieżnych os. Ziemia 
zabandażowani na Diało.

Tego wieczoru, gdy szalał i w 
W iln;e zamieć śnieżna przed K r - 
tedra  grał smutno samotnv grajek, 
aż ręce skostniały i dźwięki skrzy 
piec umarły na wietrze. Przed ok­
nem majaczyła gałąź chwiejącej sie 
jarzębiny. Przez chwile brzmiał 
dźwięczny śmiech dzieci, bieg­
nących szukać zabawy.

Na ulicach trzeba słuchać jak 
dzwoneczki sanek dzwonią: dziń
dżiń, Dójść na przedmieścia i dalej 
— zobaczyć jak chzewa w mroź­
nym pyle stoją. Żółtą rozmazaną 
plamę słońca nodztwiać.

Mróz rysuje swoje tajemnicze 
znaki na szybach. Dla ko. o?

Mróz wykrwawia na szybach 
kwiaty, sny, drzewa i ryby.
U b ż y  sino-wschodzący ranek 
bukiet surowy dla ciebie, zanomniana.

Dziś Drryjgc:el zwróci! się do  
mnie z pykaniem przy ilu stopniach 
mrozu przestaie być p+ytnym spi­
rytus. Umiałem tylko odpow ie­
dzieć w jakiej tem peraturze za 
marzają Izy.

amlk.

l e c z e n i a  z w i e r z ą t
Szpital woteryn' ryjny w Wilnie, ul. 

Wileńska 12, funkcjonuje w dalszym ciągu 
,iod zarządem Dep. Weterynarii. Zwierzęta 
leczone są po cenach bardzo niskich, jak 
również zaopatrywane są w lekarstwa, po 
własnych cenaih lekarstw. Poniżej podaje 
się taksę ambulatoryjnego i szpitalnego 
leczenia zwierząt w klin kach: wewnęt ■ 
nej i chirurgicznej wileńskiego szpitala 
weterynaryjnego.

A . Leczenie am bulatoryjne:
1) Zbadanie z napisaniem recepty i 

udzieleniem porady lt. 1.
2) Zbadanie z udz.eleniem pomccy it. 2.
3: Gazowanie w komorze gazowe] lt .3.
4) Udzielenie pomocy przy ko k, ch i 

hemog’obinuiii lt 3.
5) Badanie ptaków i królików oraz 

udzielanie pomocy odbywa się bezpłatnie.
B. Leczenie szpitiln® .

1) Nadzór nad zwierzęciem w ciągu 
doby bez żywności ct. 50.

2) Nadzór nad ptakiem i królikiem w 
ciągu doby z żywnością ct. 20

C. Ooeracje:
1) Operacja I kategorii lt . 6— 10.
2) Operacja II kategorii lt. 3 —5.
3) Operacja III kategorii lt. 1—3.
Uwagi: 1) Jeżeli w drodze wyjąt u

pacjentów leczenia ambulatoryjnego przyj­
muje się nie w ustalonych goezina- rt 
przyj'ęcta, to za zbadanie i udzielenie po ­
mocy pobiera się podwójną normę w yna­
grodzenia.

2) Za żywienie zwierząt znajdujących 
się na leczeniu szpitalnym ustanawia się 
wynagrodzenie na podstawie cen własnych.

31 Podług uznania Dyrektora Klin kl 
koniem i byćlętom, które przebyły w kli­
nice więcej niż 3 dni, właściciel może do­
starczać własny pokarm.

4) Za zużytą poriściółkę osobnego wy 
nagrodzenia nie pobiera się.

5) Przy obliczaniu wynagrodzenia za 
nadzór pacjentów znajdujących się na 
szpitalnym leczeniy dobę niepełną uważa 
się za pełną.

6) Za zużyte lekarstwa i materiały 
opatrunkowe wynagrodzenie pobiera się 
podług cen własnych. (N)

fe
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Sokoła
Wschód sł. — g. 7 m. 32 
Zachód sł — g. 15sn. 28

— Zakaz rprzedaży alkoholu w kawiar­
niach Sprzed ż trunków alkoholowych w 
kawiarniach -ostała zakazana. Sprzedaż ta­
ka wymaga speca ineg '  patentu. Dep. Po- 
da^kowy ostro zwalcza potajemną sprzedaż 
alkoholu. (L)

— Budowa kolei dr Trok znacznie po­
sunęła się naprzód. Praca przy układaniu 
nasypu ze Starych Trok do Nowych Trok 
m; ją bvć zak> ńczone do wiosny. fL)

— Sprawy rzemieślników wileńskich. 
Aktualne są obecnie kwest e kredytów dla 
rzemiosł, zaopatrzenia przedsiębiorstw rze­
mieślniczych w surowce itp. Rzemieślnicy 
wileńscy wysuwają dezyderat, by kredyty  
dla rzemiosł koncentrowały S’ę w jed­
nym z miejscowych, dostępnych dla nich 
banków. Kwesiia ta Jest obecnie rozważa­
na. Spodziewać się należy, źe zostanie 
ona rozstrzygnięta w przychylnym dla 
rzemieśln 'ków duchu. W/g opinii rzemieśl­
ników, warunki ich bytowania już s ę nor­
malizują, chociaż są jeszcze trudności co 
do surowców credytów. Odnośne organy 
władz litewskicfhprcychodzą w tym wzglę­
dzie rzemieślnikom z pomocą. (L)

— R ejestracja  specjalistów budowla­
nych. Rozpoczęto rejestrację specjalistów, 
znających się na budownictwie miejskim i 
wiejskim. Specjalistom tym wydane bedą 
zezwolenia na uprawianie swego zawodu, 
Nieposiadający zezwoleń nie bedą mieli 
prawa zajmou ać się budownictwem. (L)

— Sprawa straganów na placach. 60 b. 
właścicieli -.straganów w Wilnie zwróciło 
s ię  do burmistrza z prośbą o zezwolenie 
na przyw róienie  straganów, które \v swo­
im czasie władze polskie ze względów 
este tycznych kazały usunąć. (L)

— Dorożkarze p r jszą  o p'ecyki. W 
związku 7 mrozami, dorożkarze zwrócili 
się do samorządu miejskiego z prośbą o 
postawienie piecyków w miejscach posto­
ju dorożkarzy, (L)

— Oddział Wileński Czerwonego Krzyża 
powstał w dniu 17. bm. W skład j e g o  we­
szli: dr. Cipiijauskas, płk. rez. SląjJetys, 
p. Seinlus-Jurkunas, dr.  Jurgelionis i ks, 
Ćibiras. (L)

— Sp awa bezrebocia w Wilnie. ,L. 
Żinios*: Dotychczas samorząd m Wilna 
zatrudnił 6720 bezrobotnych, pracują oni 
po 12 dni miesięcznie. Pracy starczy na 
ca łą  zimę. Pc>Ć» jest aknrdowa. zaś za­
robki ’. ihają się w granicach 3.5 — 5 U. 
P rzy  robotach leśnych niektórzy robotni­
cy zarabiają do 10 11. dziennie (przecięt- 
6  It. dziennie). (L)

— W sprawie danych o mieszkaniach. 
Podawano Już do wiadomości, że właści­
ciele domów' winni dostarczyć samorzą­
dowi miejskieinn danych o mieszkaniach 
w  związku z pcdatkiem lokalowym na 
1940 r. Dane te miały być dostarczone 
do dnia 20 stycznia. Obecnie termin ten 
przedłużony został do dnia 25 stycznia. 
Właściciele domów, którzy nie dostarczą 
żądanych wiadomości, lub dostarczą 1e 
7. opóźnieniem karani będą grzyw ną do 
150 litów. Za padanie fałszywych danych 
grozi kara do 500 litów. (NI

— Podania do Komendantur wojennych 
ty lko w języku państwowym. Z d arzaą  się 
w ypad ,i ,  że mieszkańcy m. U ilna i okrę­
gu dotychczas jeszcze zwracają się do 
kom erdantur  wojennych z pismami ukła­
d an y  ni w językach obcych. Ostrzega się, 
że pisma w języku nie państwowym nie 
będą w komendanturach ani przyjmowane 
ani rozpatrywane. (N)

— De wiadomości włascicioli restau- 
racy j .  ka.ila.-ni winiarni i piwiarni. Sa­
morząd m. Wilna podaje do wiadomości, 
t e  restauracje. Kawiarnie, stołowKi, w i­
niarnie, piwiarnie i bary, które już w y ­
bra ły  patenty winny jeszcze uzyskać w 
Oddziale Podatkowym Samorządu Miej­
skiego 7“zwolenia i opłacić podatki sa ­
morządowe. Właściciele tych p^zedsię 
oiorstw  przychodząc po takie zezwolenia 
■winni przynieść ze soDą wykupione pa­
tenty. Zezwolenia wydaje się w Samorzą­
dzie m. Wilna, pokój 30. (N)

Zmsrł przedwcześnie 
wyaisśsny ze szpitala

W  V linie w jednej z miejscowych 
ieeznie przebył k u rac ję  mieszkaniec wsi 
Mleczany, gminy św łędańsk łe j ,  Józef 
Cł.odziewłcz.

Oncgdaj został on wypisany ze szpi­
tala, j a k  tw ierdzą kre wni, przedwcześnie, 
poniew aż nie posiadał pieniędzy na  da l­
szą zapłatę.

W czoraj wieczorem znaleziono go 
naw pół zamarzniętego n a  nliey w jiobli- 
t u  dw orca  kolejowego. W ezw ana ka re t­
k a  pogotowia ra tunkowego przewiozła 
r;n do '-zpltain CzcrwoneiTo Krzyża gdzie 
Cliodziewiez w kró tce  zmarł (C)

W.?3dł feszcza Jeden
Donieśliśmy o tym, iż w hollu Litew- 

go  Banku w Wil ie został zatrzymany 
- .kbe /p ieczny  ziodz ej kieszonkowy Fe­
liks Grotkowski. Wczoraj zatrzymano w 
gmachu banku jeszcze jednego . s p e c a '  
od kradzieży kieszonkowych.

Okazał s ;ę nim niebezpieczny złodziej 
Zygmunt Drozdowski, którego osadzono 
w więzieniu, (c).

Tsatr MSjąlsk* na P©h«l<sinc<*
Dziś w sobotę 20 stycznia o g. 19-ej 

występ Państwowego n eatru z Kowna.
Jutro w niedzieię dnia 21 1. br. o g 

15.30 ukaże się na przedstawieniu popo 
łudniowym wesoła, współczesna komedia 
Fr. Molnara p. t. .Dobra wróżka" z udzia 
łem Jana Kurnakowicza w roli głównej. 
Zjpowiedziane przedstawienie ,Zemsty* 
o godz. 12 zostaje ODWOŁANE.

Nowa premiera w Teatrze na Pohulance!
Teatr Miejski na Pohulance przygo­

towuje nową prem'erę, niegranej w Wil- 
nię sztuki,w g słynnej powieści M.Kenuedy 
.Wierna Nimfa* p.t. .TESSA*.

p̂sstr muzyczny .Lutnia"
Dziś o g. o.30 ukaże się egzotyczna 

operetka Lineke „Gri-Gri*.
Główne role znalazły świetnych w y­

konawców w osubach: Sempolińskiego, 
Bandurskiej,  Piaseckiej, Rychtera, Szcza­
wińskiego i innych.

Popotudniówka niedzielna w „Lutni*.
W niedzielę najbliższą o godz. 3.30 

grana będzie doskonała rewi? świąteczna 
„Szukamy amatorów*.

Teatr Rewia „Światowid"
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o- 

statnię przedstawienia przebojowej ręwH 
.P rzez  dziurkę od klucza".

Od poniedziałKU 22 bm. premiera .

Teatr .Niebieski Pajacyk"
Mickiewicza 9

W niedzielę dnia 21 stycznia 1940 
roku o g. 14 po poi. w teatrze dla dzie.i 
.Niebieski Pajacyk* odbędzie się premie­
ra najpiękniejszej z bajek p. . .Królewna 
Śmieszka i s edmiu karłów*. Kasa czynna 
od 15 do 19.

RA 310
SOBOTA, dnia 20 stycznia 1940 r. 

W i l n o
6.30—7.30 z Kowna. 12.00 — 12.15 z 

Kowna. 14.30 Muzyka. i5.30 z Kowna. 
15.40 wiad. wileńsKie. 15 30 wiadomości 
po polsku. 16.00, 16 45 z Kowna. 17.45 
odcinek literacki (po polsku). 18.30 wia­
domości wileńskie. 18.40 wiadomości no 
polsku 19.15 rozmaitości muzyczne. 19.30 
tygodniowy przegląd polityki zagr. po 
p Isku 19.45 muzysa. 22.00 muzyka roz­
rywkowa.

K o w n o
6 30 — Modlitwa, cz.as. 6.35 — Wiado 

mości,-pogoda 6 50—7.30 — Muzyka po* 
ranna. 12.00-12.15 — Czas, wiadomości, 
pogoda. 12 15 — Muzyka południowa. 
12.30 dla najmłodszych uczni: 14.30 z Wil 
na. 15.30 Wiadomości. 15 40 orkiestra 
ma- 'd 'Unistów. 16.45 odczyt. 17.00 or!;,e- 
stra. 1820 z Wilna. 18 łO Przegląd dzien­
ny. 19.00 c - is .  wiadomości pogoda, p og- 
rrm na dzień nast 19.30 muzyka. 19.45 
Dla robotników. Izba Pracy. 20.00 kwar­
tet męskich głosów. 20.30 soliści tnstru- 
mei tami. 21.00 śd ew .  2 ' .1 5  muzyk., 
21.50 wiadomości. 22. z Wilna.

Cfiara mrozów
W czora j  pogotowie dostarczyło do 

szpitala św. J  ik ihd W acław a Ma .any a 
7, oilmarzniętymi kończynami.

Zachodzi konieczność am putacji ,  (c)

O f i a r y
Zamiast życzeń imieninowych p. Se­

bastianowi Rudnickiemu Personel Cukierni 
przy ul Mickiewicza 1 składa ofiarę 30 
litów na rzecz rannych żołnierzy b. Armii 
Polskiej znajdujących się w szpitalu za­
kaźnym na Zwierzińcu.

Maria Urnijżówna, Janina Bień- 
kunska, Donhmka Kozakowska, Maria 
Tuszacówna, Eleonora Tomaszewska, 
Marja Iwanowska, Aaela Szymkunis 

Emil Sinklewicz, K. Urbański, 
Czesław Sanienski,  Bolesław Cza­
pliński.

A A i u U A ł A A A A iu l  luk

L e k a r z e
w

Doktor m edycyny
Gustaw Ma. ksewle*

Chor. skórne, weneryczne i moczopłóowe 
Cedymina (b Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-53 

od godz. 9 do 1 i od 4 do fi
Dr. ZeJdo«lc*Giwa

Choroby kobieco, skórne, wenerycx»e 
narządów moczowych, 

przyjmuje od godz. 12—2 I 4-—7, 
Wileńska 28 m. 3, tel, 2-77.

A k u s z e r k i
A K U S Z E R K A

Marla Laknerowa
przyjmuje od 9 do 7 w. 
iii. Jasińskiego 1-a m  3 

róg 3-go Maja obok Sądu

Akuszerka ŚmiatowsKki
oraz Gabinet Kosmetyczny, 

Ceny przystępne, 
ul. Zamkowa 26 m. K-

'n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  o b u w i a
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NA KAŻDĄ PORĘ ROKU.
PRZY SKLEPIE WARSZTAT REPARACYJNY.

S A L O N  P E D I C U R E

Gadziny urząd u wania w unl- 
w/ersytącie wikńskim

Podaje się do wiadomości, że in tere­
sanci kańcelari, buchalterii UniwersytMu 
wileńskiego przyjmowani są w godz. urzę­
dowania od 12— 14. Nie dotyczy to kan­
celarii posz, zególuych dziekanatów i 
przedstawicielstwa stndentów.

OiBlcasiwnlEiiie ś l i n i ł  w kra)n
Nawpół opuszczone i zaniedDane 

rolnictwo w kraju wileńskim bardzo p i -  
trzebuje melioracji. Za rządów pokl.ich 
były  tu jedynie wykonywane drobne 
prace nad osusz.niem odi adniamem. 
Z większych prac melioracyjnych wyko­
nywanych w części Kraju wileńskiego, 
która przypadła na rzecz Litwy wymie­
nić nal :ży regulację rzeczki Musi (gmina 
mejszagolska). Prace te zostały przez 
Polakót podjęte latem 19^9 r. Z ogólne­
go budżetu 200.000 złotycl p .zeznac/o- 
n ;go na tę pracę wydano 35 OOfl złotych. 
Z powodu wojny zarówno te jak też in­
ne drobne p u c e  melioracyjne zostały 
przerwane.

Gdy tylko Kraj wileński p rzypadł w 
udziale Litwie, wysłano do różnych 
miejscowości kraju jeszcze w ubiei ł. j 
jesieni 10 techników urządzeń, rolnych, 
którzy zakończyli prace w zakresie po­
t r z e b a c h  robót melioracyjnych. Pozatym 
gminy rozsyłały wiadomości o sposobie 
r war inkach wykonywania prac meliora­
cyjnych w Litwie." Obecnie już się otrzy- 
mifje pierwsze podanie rolników na przy­
szły sezon pr«c melioracyjnych.

Rozpoczęte w  roku ubiegłym prace 
melioracyjne prowadzone będą latem ib. 
w dalszym ciągu. Pozatym podjęte zosta­
ną Oczne nowe n ace. Przy regulacji 
rzeczki Musi latem rb. pracować beozie 
około 200 robotników głównie b ez rob o t­
nych z Wilna i okolicy Naogół przewl- 
du|e się uinteusywirenie r r a c  me ioracyj- 
nych w całej Wileńszczyźnie, gdvż mogą 
one w znacznej mierze przyczynić się do 
szybkiego podniesienia kultury rolnej na 
tym obszarze Litwt

Polacy do robót melioracyjnych da­
wali tylko personel techniczny i trochę 
materiału do s mych obiektów melioracji. 
W Litwie zaś udziela sie również zapo­
móg na te sprawy. W związku z tym sa­
mi rolnicv kraju wileńs ingo wykazują 
niemałe zainteresowanie melioracją O w e ­
nie technicy urządzeń rolnych układają 
projekty robót melioracyjnych, zaś do 
wiosny ułożone będą również budżety 
ira wykonywanie przewidzianych prac. 
Między innymi opracowuje się 13 pro­
jektów, które przewidują nawadnianie. 
Jest to niemal ro w y  spo=ót melioracji, 
który znajdzie « Wileńszczyźnie szersze 
zastosowanie.

Drenowanie z pomocą rządu i rządo­
wych zapomóg jak to jest w Lriwie nie 
było w kraju wileńskim wykonywane. 
Drenowanie obięło M k o  trocie, gruntów 
dworskich. W przyszłości przewiduje się 
wykonywanie robót związanych z dreno­
w an ym  na szerszą ska ę.

Przy przejmowaniu wileńskiego urzę­
du melioracyjnego było tu około 70 spe­
cjalistów w -akresle meliora ji, z rzegn 
okuło 50 miejscowych. Z tej liczby 18 
Już przyjęto na służbę Departamentu Me 
Moracji, i mianowicie 14 techników i 4 
inżynierów. Inni oęną inogli bvć przyję­
ci, gdy be 'ą posiadać litewskie paszporty. 
Jes* d śc duża liczba wilnian, specjali­
stów w dziedzinie mel oracji. gdyż przy 
wileńskiej szkole technicznej był wy^ 
dział i kursy melioaacyjne, których ab ■ 
solwenci pracowali tre tyiko w kraiu wi­
leńskim lecz także w różnych woje­
wództwach polskich. (N)

2 pokuj 1 z wszelkimi wygodami do 
wynajęcia. Dąorow^kiego 7- l

Kupią skóry dzików, wilków w ypra­
wione lub surowe, mogą być nieużytki.  
Zgłoszenia . *n A *

2aeh pokoi u nebiowanych, z wygo­
dami p o szu k ' je  rodzina z 3 cn osob Oier- 
ty do Kurjera pod Mi szttanie*

2 p o V o |z  z kuchnią, komfort, dta 
kawaler- lub bezdzietnych. Kamienna (Ak- 
menq) 3, tel. 14-69 ____ ____________

Lo  J  3-pokojowy nadajacy się na 
przedsiębiorstwo handlowe. inWiamię do 
wynajęcia. Szeroka 5 --3 ,  Mickiewicz

WIA10M3ŚCI SPORTOWE

Odwołanie skoków na Antokiiu
Zapowiadany na niedziele konkurs 

skoków narciarskich na Antokolu został 
wczoraj przez organizatorów odwołany

z tym, źe zswody odbędą się w In n ,, 
terminie. Konkurs skoków odwołany zośta1 
ae względu na silne mrozy.

Bokseriy trenują 3 razy typodniiwo
Podaje się do ogólnej wiadomości 

zwolenników boksu, że tieningi odbywają 
się trzy iazy w tygodniu: [ ^niedziałki, 
środy i piątki od godziny 19 dt, 21 w saB

AZS przy ul Sw. Jańskiej 10. Na tienłng ' 
uczęszcza coraz więcej zawodników. Tre­
ningiem zawodników zaawansowanych kie­
ruje p. Feliks Motorski.

Sztab snoriowy zmienił lnk?l
Litewskie władze sportowe Wilna 

i aruju Wileńskiego zostały przeniesione 
z lonalu przy ul Wolana 10 do nowego 
lokalu przy zaułku Sw. Michalskim.

Jednocześnie komunikujemy, że lokal

byłego Ośrodka W. F. przy ul. Ludwisar- 
skiej 4 jest obecnie odnawiany. Z chwilą 
zakończenia remontu rozpuczną się w tej 
sali normalne treningi.

C A S IM O J P z 'S  p r ę m l e r a .  Po  raz pierwszy w Wilnie słynna gwiazda-

Luiza RAIBJER
w najnowszym łas- 1 d T P Y  ^  A  Pr° g ra!n: FU3 ! TJap, komedia w 2akL  

law I  1% I  O M  Napisy w języku litewskim i polskim.cynijącym  filmie

HELIOS | D r;S prem iera. To. o czym mówi cały świat

BLOKADA tli
W rolach g łów nych: Madelleine Carroll, Henry Fonda i W łodzim ierz Sokoła*

Nad progiem : Atrakcje i hronlaa. Napisy w języku li tewskim i polskim

Nauka i Wychowanie
tttt. rrrTT

W fizeh dziecinny W debrym stanie 
okazyjnie kupię. Fajnsztein. Zawalna 15

„Instytut Nauki J^zyKów" (di.w... 
Germanis yki) Wielka 2 m. 1. Nowe Przy- 
śnieszone Kursy jęz. litewskiego, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, rosyj­
skiego.

K u c h n ie  przenośne (płyty) i te rm onj 
Duża oszczęd ioś ć  Wilkomie s k a  1— 11

Dom drewniany sprzedam, ul. Kra­
kowska 55

Setl ra-gordona sukę kupię, Hotel 
Br'stol, Barenblatt

F r a n c u s k i e g o  udzielę za ciepły po ­
kój, obiady. Zgłoszenia: Redakcja pod „Pa­
ryżami a*.

K u rio  kasę .Naiional*. Zgłoszenia, 
Cafe Cl b. Wileńska 33

L i t e w s k i e g o  tanio udzielają studenci 
Zgłoszenia do Kurjera pod .Litwini*

S p r z e d a j e  maszynę do pisania, N ie­
miecka 8, Dom Radia____________________

P r a c a
D y p l o m o w a n a  akuszerka-masarzyst- 

Ks ze średnim wykształceniem, bez żad­
nych środków do życia (mąż internowa­
ny) przyjmie wszelką łaskawą pomoc lub 
jakąkolwiek pracę, by ratować swe d. iec- 
ko od głodowej śmierci. Łaskawe oferty 
sub .408* _________________

K u c h e n k l - p l e  y k l  przenośne, eko 
notniczne, tanie. Wileńska 8 (warsztat w 
podwórzu na w prost  bramy)

F o r t e p ia n  koncertowy, krótki, k rzy ­
żowy, firmowy, w b. dobrym stanie — do 
sprzedania, Wielka 24—7, g. 11-14 i 16-18

Meb e. stoły, fotele, kredens, kilimy, 
dywany, żyrandole elektryczne, sypialnia, 
szafy itp. przeomioty * powodu wyjazdu 
do sprzedania, Wielka 24—7, godz. 11— 14 
i 1 6 - 1 8

R u t y n o w a n y  buchalter - bilansista 
przyjmuje prowadzenie i sięgowości róż­
nych nrzedsiębiorstw. Zgłoszenia pod 
.Rutynow any"

" ł “ -  -----

R ó t n e
C n ż y n le r -m e c h a n lk  pomorzanin, spe­

cjalista maszyn rolniczych, naprawy, in­
stalacje, lekcje niemieckiego, tłomaczenia. 
Ofert pod .Inżynier"

Poszukują kiosku tytoniowego ce­
lem wynajmu. Popowska 20—2

K a n c e l i s t a ,  kasjerka oraz dwie eks­
pedientki pot zebne do sklepu. Ołerty  z 
odpisem świadectw, znaczkiem na odpo­
wiedź pod .handlowiec*

Kursy pisania na maszynie oraz Ję­
zyka litewskiego. Przyjmuje się przepisy­
wanie i wypełnianie blankietów Mickie­
wicza 22

Sprzedaż i Hmm

Zgubiono torebkę, dowód osobisty 
na imię Florentyny Rogalewiczowej i 10 
litów. Zwrócić tylko dokumenty do K a r­
iera .Rogaiewicz-

Mlłfd lipcowy okazyjnie- tanio. Ja­
giellońska 9, m. 10 -<S 1 u 13^30. _

Sp~zedam karakułowe łutro nowe 
z peleryną ze srebrnych lisów — Stroma 
ó m. 2, ou 3 Jo 6 p jol

Zgub o -o  dowód osobisty Nt 2747 
wydany przez urząd gminy Wołma na .m. 
Kazimierza Burzyńskiego oraz dowód oso­
bisty wydany w Grodnie na imię Heleny 
Dowgiroowej, Jagiellońska 9 m. 10

Kuplą mutor 6 HP w dobrym stanie 
Perkun albo inny ,  może być n? benzynę. 
Oferty do redakcji pod^M otor^_

Z g u b ln n n  dowod osobisty  na imię 
Franciszka Kiborta, zaścianek Różanpol, 
gm. Podbrzezie

Flektrotec anlczn materiały oka­
zyjne kupuje „Pomoc Inżynierska* Mic­
kiewicza 1 ____________

Sprzedam  sklepik na dogodnych 
warunkach — ul. Ponowsaa 1____________

Pianlnb zagranicznei marki okazyjnie  
sp rzed am  za 1300 l itów, Wielka 12 m. 45

prenumeratę
i » W W H I C *  i ogłoszenie

do .Kurjera Wileńskiego* przyjmują 
Administracja .C h a ty  Rodzinnej* 

Ożeśkenie g-ve 12 
Księgarnia „Stella* — 16Vasario 1.

CENY OSŁOSAEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 cnt. za tekstem  60 cnt. D robne 20 ent za słowo. Kronik! r e d a k c y jn a  i kom unikaty  Lt 1 ~  za wiersz jednoszpaltowy
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50»/o drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i term in ich druku  fldm im stracia  m e odpow ad a .
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